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ROZWOJ PARTII w LATACHI 1977' - 1978 ■ PRZYGOTOWANIA GOS- 
PODARKI DO PRACY W OKRESIE LETNIM

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 30 bm. 
xapoznało sie z wynikami roz­
woju partii w latach 1977—78. 
poważny wzrost szeregów nar 
tylnych w tym okresie sprzy- 
ia> wzmożeniu aktywności i 
ofensywności działania PZPR. 
Umocnił sie robotniczy trzon 
uartii. Robotnicy zatrudnieni 
bezpośrednio w produkcji sta­
nowią obecnie najliczniejsza 
grupę członków blisko 3-milio 
nowej Polskiej Zjednoczone^ 
aattii Robotniczej. Partia urno 
•niła swoje ogniwa w nodsta- 
»nwych działach gospodarki 
narodowej w mieście i na wsi.

Kosmonauci 
kontynuują badania 

Zgodnie z planem prac remor: 
towo-konserwacyjnych, kosmc 
nauci Władimir Lachów i Walet' 
'iiumin wymienili pulpit sterow­
niczy automatycznego systemu 1< 
'u „Delta” i kontynuowali bada 
nia rozwoju roślin w warunkach 
sztucznego ciążenia. Przeprowa 
dzono także kolejny eksperyment 
technologiczny i badania medycz 
ne.
Aparatura naukowa i systemy 

nokładowe zespołu orbitalnego 
działają normalnie. Stan zdrowia 
i samopoczucie kosmonautów są 
dobre. (PAP)

Koleine
dary dla CZD

30 bm. członkowie studia plastycz 
ego przy Domu Wojska Polskiego 

w Warszawie przekazali na ręce 
przewodniczącego Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika — Szpita- 
’a CZD ministra Janusza Wieczor­
ka kilkanaście prac malarskich, gra 
f'k, rysunków i rzeźb, które przy­
ozdobią sale, poczekalnie i gabine­
ty tej wyjątkowej placówki pedia 
trycznej.

Na temat wkładu żołnierzy LWP 
w budowę CZD mówił podczas uro 
czystości zastępca szefa GZP WP, 
szef Zarządu Kultury i Oświaty 
gen. bryg. Albin Zyto.
Przedstawiciele znanej zachod- 

“ioniemieckiej firmy „Adidas” 
-redukującej sprzęt oraz ubiory 
sportowe, przekazali na ręce prze 
wodniczącego Społecznego Konii- 
’etu Budowy Pomnika — Szpita- 
a Centrum Zdrowia Dziecka min. 
'anusza Wieczorka dar dla pa­
tentów, którzy przebywać będą 
? Centrum. Są to różnego rodzą 
'o ubiory sportowe jak dresy, 
śliwie ,koszulki itp. oraz sprzęt, 
sortowy, ogólnej wartości 30 000 
asarek. (PAP)

Wzrósł w iej szeregach udział 
ludzi młodych — Drzodujących 
robotników, rolników i studen 
tów oraz kobiet. Organizacje 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej działają we wszy­
stkich środowiskach społecz­
nych i zawodowych.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło, że konsekwentne przestrze 
"^'de nakreślonej na VI i VII 
Kjeździe polityki rozwoju sze 
regów partyjnych jest nie­
zmienna zasada pogłębienia 
działalności ideowo-wycho- 
wawczej. Wszystkie instancje 
i organizacje partyjne winny 
stale umacniać wewnątrzpar­
........  IL ।

Partyjno-rządowa delegacja ZSRR
przybyła na Wągry

Radziecka delegacja partyj- 
no-rządowa pod przewodnic­
twem Leonida Breżniewa przy 
była w środę do Budapesztu z 
oficjalną wizytą przyjaźni, na 
zaproszenie KC WSPR, Rady 
Prezydialnej WRL i rządu wę­
gierskiego.

L. Breżniewowi towarzyszą 
członkowie Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR — Andriej 
Gromyko i sekretarz KC KPZR 
— Konstantin Czernienko, se­
kretarz KC KPZR — Konstan­
tin Rusaków, wicepremier 
ZSRR — Iwan Archipow i in­
ne osobistości.

Radziecka delegacja partyj- 
no' rządowa z Leonidem Breż­
niewem na czele złożyła wie­

Kto będzie kandydatem chadecji 
na stanowisko kanclerza RFN?

Od czasu, kiedy przewodniczą­
cy bawarskiej CSU, premier Ba 
war ii, Franz Josef Strauss, wy­
raził gotowość do odegrania roli 
kandydata opozycyjnej chadecji 
na kanclerza RFN w wyborach 
w 1930 r., a CDU kilka dni po­
tem wysunęła własnego kandyda 
ta na to stanowisko — premie­
ra Dolnej Saksonii, Ernsta Al­
brechta, toczy się między obu 
partiami chrześcijańskiej demo­
kracji spór o to, czyj kandydat 
jest lepszy i kto w sprawie wy­
boru kandydata ma najwięcej do 
powiedzenia. 

tyjną demokracje i dyscyplinę, 
stawiać wysokie kryteria przv 
jęć. rozwijać i doskonalić pra 
cę polityczną z kandydatami 
oraz młodymi stażem i wie­
kiem członkami PZPR, podej- 
r/ować działania służące pod­
noszeniu ofensywności i bojo- 
wości ćałei partii.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacja o stanie przy 
gotowań gospodarki do pracy 
w okresie letnim. Zwrócono 
uwagę na konieczność zwięk­
szonej troski o bezpieczeństwo 
i higienę oracy, zaopatrzenie 
załóg w naooie i dobre funk- 
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niec u stóp Pomnika Bojow­
ników o Wyzwolenie Narodo­
we Węgier w centrum Buda­
pesztu.

Leonid Breżniew i inni 
członkowie delegacji złożyli 
również wieniec na placu 
Wolności pod pomnikiem ku 
czci radzieckich żołnierzy, 
którzy wyzwalali Węgry od 
faszyzmu.

Tego dnia rozpoczęły się roz 
mowy między delegacjami par 
tyjno-rządowymi ZSRR i Wę­
gier. którym przewodniczą 
Leonid Breżniew i Janos Ka- 
dar. Dotyczą one perspektyw 
pogłębienia walki o pokóó i 
bezpieczeństwo narodów.

Rozmowy będą kontynuowa 
ne. (PAP)

Albrecht zdążył już powiedzieć, 
że w 1980 roku albo zostanie 
pierwszym dolnosaksońskim kan­
clerzem Republiki Federalnej, 
albo będzie pełnił nadal funkcję 
premiera Dolnej Saksonii. Wy­
wołało to zaskoczenie w bawar­
skiej CSU, której zdaniem Al­
brecht zbyt wcześnie poczuł sic 
już w roli kandydata na kancle­
rza obu partii chadeckich.

Strauss ponownie zapewnił, że 
nie zmienił swojego stanowiska 
i nadal gotów jest przyjąć nomi­
nację na kandydata chadecji na 
kanclerza. (PAP) t

Wyd. A 
Cena I

W dniach 14 - 16 czerwca

Premier Indii 
złoży wizytę w Polsce

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Piotra Jaroszewicza, premier 
Indii Morarji Desai złoży ofi­
cjalną wizytę w Polsce w 
dniach 14—16 czerwca br.

PAP

Sprawozdania rządu 
z wykonania NPSG ;

w Sejmie
Do Sejmu wpłynęły sprawoz 

dania rządu z wykonania Naro 
dowego Planu Społeczno-Gos­
podarczego w ubiegłym roku 
oraz wykonania ubiegłoroczne­
go budżetu państwa. Rozpoczę 
ły się już poselskie prace nad 
tymi sprawozdaniami, które 
Prezydium Sejmu skierowało 
do Komisji Planu Gospodarcze 
go, Budżetu i Finansów. Po­
szczególne części sprawozdań 
rozpatrzą wszystkie komisje 
sejmowe; pierwsze z nich obra 
dowały nad tym tematem 30 
bm.

Powołane zostały już przez 
Komisję Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów zespoły 
międzykomisyjne, które zajmą 
się analizą węzłowych aspek­
tów realizacji ubiegłorocznego 
planu i wynikającymi stąd wnio 
skami. Jest tych zespołów pięć: 
do spraw oceny realizacji po­
lityki społecznej; oceny podsta 
wowych proporcji ekonomicz­
nych; oceny realizacji budżetu 
państwa; oceny rozwoju gospo 
darki żywnościowej i kształto 
wania się sytuacji rynkowej; 
oceny rozwoju współpracy gos 
podarczej z zagranicą.

Nasilenie prac poselskich 
nad przedłożonymi przez rząd 
dokumentami nastąpi w pier­
wszym tygodniu czerwca.

PAP

Rozmowy prezydenta 
Jugosławii w Algierii 
Przebywający z wizytą w Algie 

rii prezydent Jugosławii Josip 
Broz Tito kontynuował w środę 
rozmowy z prezydentem tego kra 
ju Bendzedidem Szadlim. Równo­
cześnie toczyły się rozmowy mię 
dzy ministrami spraw zagranicz­
nych Algierii i Jugosławii, Mo­
hammedem Ben ■ Jahią i Josipem 
Vrhovecem.
Przedmiotem rozmów, oprócz 

stosunków dwustronnych, są ni. 
in. sprawy jedności ruchu państw 
niezaangażowanych oraz następ­
stwa zawarcia przez Egipt sepa­
ratystycznego układu pokojowego 
z Izraelem. (PAP)

Udział oraz zadania Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej w obchodach 35-lecia Pol 
ski Ludowej, były tematem o- 
bradującego w Warszawie 30 
bm. plenum Zarządu Główne­
go TPPR.

Stwierdzono, że obchody tej 
rocznicy stwarzają szczególną 
okazję do rozwinięcia szeroko 
zakrojonej pracy ideowo-wy- 
chowawczej i propagandowej, 
sprzyjającej aktywizowaniu 
działalności TPPR i wyzwala­
niu nowych inicjatyw.

Zakończył się XV Alert
Naczelnika ZHP

Na zdjęciu: harcerze porządkuję 
tereny Cytadeli w Poznaniu.

Fot. — R. Królak

Na rozkaz Naczelnika ZHP 
od 28 do 30 bm. w całym kraju 
trwała mobilizacja wszystkich 
zuchów, harcerzy, instrukto­
rów, wykonujących zadania 
XV Alertu.

W pierwszym dniu, który 
przebiegał pod hasłem „Zdrowi 
i sprawni” harcerze organizo­
wali igrzyska sportowe. W wo 
jewództwie kaliskim w zaję­
ciach sportowych wzięło udział 
80 000 dziewcząt i chłopców. 
W województwie leszczyńskim 
przeprowadzono 350 imprez

„Głos Wielkopolski" wśród laureatów

Nagrody Prezesa
RS W „Prasa-Książka-Ruch“

Już po raz 13 wręczono w 
Warszawie doroczne nagrody 
Prezesa RSW „Prasa — Książ­
ka - Ruch” za twórczość dzień 
nikarską. za działalność wy­
dawniczą i organizatorska w 
dziedzinie rozwoju prasy, za 
osiągnięcia na polu kulturalno- 
oświatowym oraz w kolporta­
żu prasy i książki. Przyznano 
44 nagrody indywidualne oraz 
19 zespołowych.

W uroczystości uczestniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, kierowni­
cy wydziałów KC PZPR: Pra­
sy. Radia i Telewizji — Kazi­
mierz Rokoszewski, Kultury — 
Bogdan Gawroński. Ogólnego 
— Antoni Górny, przedstawi­
ciele ZG SDP z przewodniczą­
cym Józefem Bareckim, Z wiąz

Przyjaźń, sojusz i współpra­
ca ze Związkiem Radzieckim 
stały się podstawa naszej ludo 
wej państwowości i źródłem 
wszystkich osiągnięć w okresie 
35 lat budowy socjalistycznej 
ojczyzny. Bez udziału ZSRR w 
rozwoju naszego kraju i uzy­
skaniu wysokiej pozycji w świe 
cie, bilans i obraz dokonań 35 
lat byłyby niepełne — podkre­
ślano w czasie obrad.

Plenum, precyzując zadania 
Towarzystwa w obchodach 35- 
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sportowych. W Konińskiem na 
zajęcia sportowe wykorzysty­
wano nawet przerwy lekcyjne. 
Masowy udział w grach spor­
towych wzięli harcerze pilscy. 
W Poznańskiem 26 000 harce­
rzy zdobyło powszechne odzna 
ki sportowe „Młodzik” i „Ju­
nior”.

Dokończenie na str. 2

ku Zawodowego Pracowników 
Książki, Prasy. Radia i Tele­
wizji, redaktorzy naczelni, 
przedstawiciele środowisk twór 
czych.

Nagrody wręczył prezes RSW 
„Prasa - Książka - Ruch” Zdzi 
sław Andruszkiewicz.

Wśród laureatów znaleźli się 
również przedstawiciele środo 
wiska poznańskiego. Nagrody 
indywidualne otrzymali m. in. 
zastępca redaktora naczelnego 
„Gazety Zachodniej” Feliks Bi 
łos oraz dyrektor Przedsiębior 
stwa Upowszechniania Prasy i 
Książki w Poznaniu — Edmund 
Drozdowski.

Nagrodę zespołową za osią­
gnięcia w redagowaniu dzien­
nika otrzymał zespół redakcyj 
ny „Głosu Wielkopolskie­
go”. (-)

sport-sport-sport
Śląsk-Lech 3:0 (1:0)

Słaba dyspozycja obrońców
Piękna seria piłkarzy Lecha 

'■^tała przerwana wczoraj we 
Wrocławiu. Śląsk pokonał ze’ 
sp”l poznański 3:0 (1:0), zdoby 
Mąc bramki ze strzałów Pa­
lowskiego w 24 min., Ole­
cka w 70 min., i Majewskie 

w 89 min. Sędziował Ho- 
z Warszawy. Widzów 

°°0. Zespoły wystąpiły w 
składach:
S|Ąsk: Kalinowski, Sobiesiak, 

^Walczyk, Kopycki, Garłowski, 
Aber, Pawłowski, Olesiak, Ja- 

’0Sj; (ed 65 min. Majewski), Noc-
Ud 83 min. Szeptonowski), Sy- 

bis,
(J‘ech: Mowlik, J ustek, Szew- 
h’k, Grześkowiak, Bar czak, Na- 
^TaJa, Milewski, Kasalik (od 

Piekarczyk), Skurczyński, 
Lhoinacki, Okoński.

Jeśli się weźmie pod uwa­
gę, że Lech grał w prawie peł 
nym składzie, zaś w Sląsiku 
zabrakło Zmudy. Kwiatkow­
skiego, Karpińskiego i Smaga 
cza, a wystąpili dwaj niedaw 
id juniorzy Jarosz i Majew 
ski — porażkę Lecha uznać 
trzeba za spora niespodzian­
kę. W czym szukać przyczyny 
straty aż 3 bramek i zaprze­
paszczenia okazji do zajęcia 
dobrej lokaty w tabeli?

Przede wszystkim w słabe 
dysponowanej linii obrony 

erajacy z nr 2 był 
wczoraj bardziej - napastni­
kiem niż obrońca i wraz z 
Okońskim inicjował akcje za­
czepne, Szewczyk, Grząsko-
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Depesze z Polski
Prezes Rady Ministrów P. Jaro­

szewicz wystosował depeszę gratu 
lacyjną do premiera rządu Repu­
bliki Finlandii M. Koivisto, w zwlą 
zku z objęciem przez niego tego 
urzędu.

*
Przewodniczący Rady Państwa 

H. Jabłoński wystosował depeszę 
kondolencyjną do przewodniczące­
go Wojskowego Komitetu Odnowy 
Narodowej Islamskiej Republiki 
Mauretanii płk. O. M. Salecka w 
związku ze zgonem premiera Mau­
retanii ppłk. A. O. Bouceifa.

Doświadczenia kas oszczędności
W Warszawie rozpoczęło się węzo 

raj — zwołane po raz pierwszy w 
Polsce — plenarne posiedzenie wy 
miany doświadczeń europejskich 
kas oszczędnościowych. W posie- 

I dzeniu biorą udział przedstawicie- 
I le 14 wielkich kas oszczędności z 
I krajów socjalistycznych i kaplta- 
1 listycznych oraz przedstawiciele 

kierownictwa Międzynarodowego 
Instytutu Kas Oszczędności w Ge­
newie.
Rokowania SALT w Genewie

W środę odbyło się w Genewie 
kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w radzie- 
cko-amerykańsklch rozmowach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych (SALT).

Rząd Zimbabwe Rodezji
30 bm. w Salisbury poinformo­

wano, iż A. Muzorewa, którego 
ogłoszono zwycięzcą pseudowy bo­
rów z kwietnia br., utworzył no­
wy rząd Zimbabwe Rodezji, jak 
od pierwszego czerwca br tna się 
oficjalnie nazywać dotychczaso- 
wa Rodezja. W 17-osobowym ga 
binccie pięć miejsc zajęli mab 
politycy, z przywódca biah ; 
mniejszości I. Smithem na czci..

Chińskie prowokacje
Po jednostronnym przerwaniu 

rozmów wietnamsko-chińskich w 
Hanoi, Chiny nadal dokonują pro­
wokacji na północnej granicy Wiet 

namu. Jak informuje Agencja 
VNA, w okresie od 19 do 21 maja 
Chińczycy ostrzelali z miotaczy 
min i karabinów maszynowych sze 
reg rejonów w prowincjach Lang 
Son, Cao Bang i Hat Yen. W wy­
niku tych ostrzałów są ranni, a 
także znaczne straty materialne.

Żądanie Libanu
Libański minister spraw zagrani 

cznych, F. Butros, poinformował w 
środę w Bejrucie, że Liban zażą­
dał zwołania posiedzenia Rady Bez 
pieczeństwa ONZ w celu omówie­
nia sytuacji w południowym rejo­
nie kraju.

Zawieszenie lotów „DC-10”
Po wydaniu przez Federalny Za 

rząd Lotnictwa Cywilnego USA za 
kazu lotów ze skutkiem natychmia 
siov. jm i na okres nieokreślony 
wszystkich samolotów typu „DC- 
10” wykorzystywanych przez prze­
woźników amerykańskich, również 
inne zachodnie towarzystwa lotni­
cze zawiesiły loty tych maszyn.

ukoże się

w objętości

W wydaniu m. in.: „Patrio­
tyczna jedność sprawę nad­
rzędną" — kolejna publika­
cja z cyklu „Polska 1944— 
1979"< „Pomnik mądrością 
przeniknięty" — o Centrum 
Zdrowia Dziecka • „Prawo 
praw" — refleksie na temat 
opieki nad dzieckiem w Pol­
sce® Maić kuitura wielkich 
miału, c-yl: Wolna sobota „na 
osiedlu"< publikacja o swa- 
rz^dzkich stolarzach.

Ponadto w numerze: re­
cenzje felietony * humor 
i rozrywka.
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odGEDS y
17 ończy się maj, a wraz 
** z nim tradycyjne Dni 
Kultury, Oświaty, Książki
ż Prasy.
jednak 
gromne 
z sobą 
imprez,

Nie kończą się 
treści, których o- 

bogactwo niosły
dziesiątki i tysiące 
organizowanych w

całym kraju. Imprezy te 
pozostawiły trwałe wartoś­
ci. Cieszące się olbrzymim
powodzeniem 
książkowe, 
pisarzami,
dziennikarzami

kiermasze, 
spotkania z 

hktorami,
i w

ogóle artystami i ludźmi 
kultury, różnorodne kon­
certy, spektakle teatralne, 
a. także festyny — wszyst 
ko to prócz ulotnych wra­
żeń pozostawiło u ludzi u- 
czestniczących w tych for 
mach życia kulturalnego, 
znaczną sumę doznań wpły 
wających na kształtowanie 
osobowości, wzbogacanie 
intelektu, rozwijanie do­
brego smaku artystyczne­
go czy wreszcie poszerza­
nie wiedzy o życiu i ota­
czającym nas świecie.

Również redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego” ma 
swój skromny udział w 
organizowaniu Dni Kultu­
ry, Oświaty, Książki i Pra 
sy: pisaliśmy możliwie sze 
roko o przedsięwzięciach 
towarzyszących Dniom w 
różnych środowiskach, by 
liśmy w Gnieźnie współor­
ganizatorami niedawnego 
festynu pod hasłem „Gniez 
no rodu Piastów”, braliś 
my udział w spotkaniach 
z czytelnikami, współorga­
nizowaliśmy z poznańską 
dyrekcją „Domu Książki” 
obrosłe już w piękną trądy 
cję kiermasze książek w 
Poznaniu. Ale była to 
przecież tylko drobna część 
tego, co się działo w Wiel 
kopolsce i całym kraju w
ciągu majowych Dni.

Mają te Dni jeszcze 
ną piękną tradycję — 
cjalnego wyróżnienia,

jed 
spe 
na-

gradzania i honorowania 
ludzi, którzy przez cały 
rok pracują i działają w 
kulturze, sztuce, oświacie 
i innych dziedzinach obję­
tych majową tradycją. Jest 
to piękny gest wobec „ko­
wali ludzkich dusz”, wo­
bec tych, co swoją pasją, 
swoim talentem i wszyst­
kimi umiejętnościami słu­
żą sprawie czynienia życia 
pełniejszym, lepszym i pięk 
niejszym.

MF

Narada aktywu polityczno-gospodarczego

Przemysł drobny w Poznańskiem
dla potrzeb społeczeństwa

W Poznaniu odbyła się 
wczoraj narada aktywu poli­
tyczno-gospodarczego, dotyczą 
ca realizacji uchwały XIV Ple 
num KC PZPR. Omówiono na 
niei obecny stan i zadania us­
połecznionego przemysłu drób 
nego. Obradom przewodniczył 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu —Bogdan Waligórski.

Referat, wprowadzający do 
dyskusji urzedstawił wicewo­
jewoda Ryszard Cmielewski. 
Rozwój poznańskiego przemy­
słu drobnego, jego potencjał i 
kairy (52 000 zatrudnionych) 
powinny bvć wykorzystane, 
przede wszvstkim dla produk 
cji rynkowej. Zakłada się, że 
jej wartość wzrośnie w tym 
roku o dalsze 7 procent. Nie- 
zbędne jest w tym celu lep­
sze zagospodarowanie surow­
ców wtórnvch, odpadów prze­
mysłowych i powiązanie pro­
dukcji z lokalna bazą surow- 
cową. Sprostać trzeba także 
wzr astającemu zapotrzebowa-

niu na usługi dla ludności, do 
skonalić system pracy nakład­
czej. w którym zatrudnia się 
obecnie 9.500 osób. W prze­
myśle drobnym konieczne jest 
uzupełnienie pa-rku maszyno­
wego i należyte — zgodne z 
oczekiwaniami społeczeństwa 
— wykorzystanie majątku 
tiwałego. Ważna jest każda 
inicjatywa sprzyjającą wzro­
stowi produkcji rynkowej i 
rozwojowi usług dla ludności.

W dyskusji mówiono o tym. 
ca już zrobiono w przemyśle 
drobnym po XIV Plenum. 
Wskazywano równocześnie na 
obecne kłopoty: przedstawione 
zostały także najbliższe plany 
wzrpstu produkcji rynkowej 
dla Poznańskiego.

Na zakończenie narady głos 
zabrał sekretarz KW PZPR. 
Stwierdził on. że przemysł dro 
bny ma duże znaczenie dla 
wzrostu efektywności gospoda 
rcwania i poprawy warunków 
'życia społeczeństwa. Małe za-

kłady powinny należycie uzu­
pełniać wielkoseryjne dostawy 
z przemysłu kluczowego. W 
Poznańskiem należy skoncen­
trować uwagę przed'e wszyst­
kim na przetwórstwie rolno- 
snożywczym, produkcji mate­
riałów budowlanych i wyro­
bów z grupy 1001 drobiazgów. 
Te dziedziny winny wyzna­
czać tutaj kierunek rozwoju 
przemysłu drobnego. Zacieś­
nić trzeba współpracę z prze­
mysłem kluczowym, aby pozys 
kać surowce odpadowe, zbęd­
ne tam maszyny i urządzenia. 
Z rozwojem przemysłu drobne 
go integralnie wiąże się Dostęp 
w usługach dla ludności.

Wiele uwagi mówca poświę 
cił roli organizacji partyjnych 

i władz terenowych wszystkich 
szczebli w realizacji uchwały 
XIV Plenum KC Partii. Poin 
formował on. że Sekretariat 
KW PZPR w Poznaniu przyj - 
mie specjalny plan działań z 
rym związanych, (pik)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPB

Dokończenie ze str. 1 
cjonowanie całego zaplecza so 
cjalnego. Podstawowe znacze­
nie dla wykonania zadań pla­
nowych ma zapewnienie ter­
minowości dostaw kooperacyj 
nych i sprawnego transportu.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne rozpatrzyło 
ocenę inwestycji kredytowa­
nych na zasadach samospłaty 

.dewizowej. Systemem tym ob 
’ęte zostały niektóre inwesty­
cje produkcyjne przede wszy­
stkim w przemyśle chemicz-

nym. maszynowym, mas2v 
ciężkich i rolniczych oraz 
hutnictwie. przedsięwzięć 
szybko rentujące i inne. 3

Zalecono dalsze rozwijanie ■ 
doskonalenie systemu kredy* 
towania inwestycji na zasg 
dach samos płaty dewizowe' 
zwracając szczególną 
na dobre przygotowanie, 
wną realizację i efektywny 
wykonywanych inwestyc;. 
oraz wysoka jakość uzyski^' 
nej z nich produkcji i usług.

PAP

Przyjęcie programu działania WTK
na lata 1979 - 1981

Zakończył się 
XV Alert

Naczelnika ZHP
.Dokończenie ze str l

' Gry, zabawy, odwiedziny ko 
lęgów i koleżanek w szpita­
lach, domach dziecka, domino­
wały w drugim dniu alertu. W 
województwie leszczyńskim od 
bywały się imprezy środowis­
kowe z udziałem rodziców. 
Członkowie drużyny HSPS z 
Liceum Ogólnokształcącego nr 
10 w Poznaniu wystąpili z in­
scenizacją bajki dla chorych 
dzieci. W Śremie w woj. poznań 
skim ulicami miasta przeszedł 
barwny korowód.

Wczoraj harcerze i młodzież 
niezrzeszona wykonywali czy­
ny społeczne, spotykali się z 
kombatantami II wojny. We 
wsi Wypalanki (woj. poznań­
skie) odbył się capstrzyk przy 
grobach ofiar faszyzmu. Na Cy 
tadeli w Poznaniu zuchy, har­
cerze, instruktorzy, członkowie 
HSPS porządkowali groby żoł 
nierzy polskich i radzieckich 

oraz amfiteatr, (bg)

Obraduje sesja Rady NATO

Sekretarz stanu USA zabiega
o poparcie dla układu SALT II

30 bm. w małym miasteczku 
N oordwi jkerhout rozpoczęła 
się dwudniowa sesja Rady 
NATO na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych 15 
państw członkowskich Paktu 
Północnoatlantyckiego. Ucze­
stnicy obrad odcięci sa od 
świata zewnętrznego wzmoc­
nionymi siłami policyjnymi. 
Mają one chronić ich przede 
wszystkim przed kontaktem z 
a emonsbrantami. opowiadaj ą- 
cymi się nrzeciwko kontynua­
cji wyścigu zbiojeń, zwłaszcza 
na płaszczyźnie nuklearnej;

Na porządku dnia obrad se 
sji Rady NATO znajdują się 
programy dalszej rozbudowy 
militarnego potencjału bloku 
zachodniego, związane ze zwie 
kszaniem wydatków wojsko­
wych. Jak informują agencje 
prasowe — ministrowie rozpa 
tonują przede wszystkim próbie 
my ..modernizacji potencjału 
nuklearnego” przy pomocy 
wprowadzenia do arsenału 
NATO nwych środków nrze- 

/ noszenia broni jądrowej o 
zwiększonym zasięgu, a także 
■kwestie dalszego ulepszania in 
frastruktury miłiitannei NATO.

Sekretarz stanu USA, C. 
Vance, Informując swych ko­
legów o przygotowaniach pre

zydenta J. Cartera do spotka­
nia w połowie czerwca w Wie 
dniu z L. Breżniewem zabiega 
o udzielenie z ich strony po­
parcia dla drugiego radziecko- 
amerykańskiego porozumienia 
w sprawie ograniczenia strate 
gieznych zbrojeń ofensyw­
nych. Amerykańskie agencje 
UPI i AP wskazują, że popar­
cie to — wyrażone bet żad­
nych zastrzeżeń — potrzebne 
jest administracji J. Cartera 
zc względu na konieczność zdo 
bycia przychylności Senatu 
USA dla układu SALT II.

Po Francjś, Belgii i RFN

Udane tournee zagraniczne
chóru J. Kurczewskiego

Z 61 tournee zagranicznego — 
najdłuższego po krajach Europy 
— powrócił Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerze­
go Kurczewskiego. Zespół wy­
stępował przez pięć tygodni we 
Francji (po raz piąty), Belgii 
(po raz drugi) i RFN (po raz 
czwarty), dając 31 koncertów, 
z których większość przypadła 
na estradach francuskich. Spie 
wający chłopcy przejechali to 
państwo niemal wzdłuż i 
wszerz, koncertując między 
innymi w Paryżu (w katedrze 
St. Roch i w Sali Królewskiej

w Wersalu). W pięciu różnych 
wersjach programowych prze 
ważały utwory muzyki pol­
skiej — zarówno dawnej jak i 
XX wieku.

O tym, że występy polskiego 
chóru bardzo podobały się tam 
tejszej publiczności, świadczą 
m. in. zaproszenia na kolejne 
występy i nagrania płytowe do 
każdego z tych państw.

Bieżący sezon artystyczny 
chór J. Kurczewskiego zakoń­
czy w berlińskiej Staatson 
nagrywając tam program dla 
Telewizji NRD. (wig)

Zjednoczone Zakłady Elek­
trochemiczne „Centra” w Poz­
naniu gościły wczoraj uczest­
ników plenarnego posiedzenia 
Zarządu Wielkopolskiego To­
war zystwa Kulturalnego.

Na zebraniu zaakceptowano 
przystąpienie WTK do Kon­
wentu Towarzystw Kultur v 
Kujaw. Pomorza. Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej. Konwent 
powołano do życia z inicjaty­
wy WTK 26 kwietnia 1979 ro­
ku.

Zatwierdzono również pro­
gram działania WTK na lata 
1979—1981. Program ten mówi 
o dalszej intensyfikacji życia 
kulturalnego Poznańskiego, o 
inspirowaniu i współudziale 
WTK w usprawnianiu działal­
ności instytucji kulturalnych i 
społecznego ruchu kulturalne­
go. w dalszej integracji środo­
wisk tw’órczvch i naukowych.

w umacnianiu społecznej bazy 
regionalnych towarzystw kul­
tury.

W toku dyskusji działacze 
WTK zwrócili także uwagę 
potrzebę zorganizowania prze- 
glądu kulturalnego gmin wo­
jewództwa poznańskiego. Pj. 
stulał ten włączono do progra 
mu d.ziałania WTK. Podkreśla 
no społeczną rolę czynnego 
uczestnictwa w kulturze, rolę 
kulturalnych działań regional­
nych i lokalnych. Powołano ze 
społy grupujące tw.órców, nau 
kowców i działaczy dla reali­
zacji przyjętego programu 
działania. ■

Gospodarz spotkania, dyrek­
tor „Centry” Stefan Krzakie- 
wicz przekazał dla Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego medal .Za zasługi dla roz 
wu „Centry”, (bran)

Na polach Wielkopolski

Trwają przygotowania do żniw

„głos 
Adres

Wiesław

Z prac komisji sejmowych
Połączone sejmowe Komisje 

Handlu Zagranicznego oraz Go 
spodarki Morskiej i Żeglugi 
odbyły 30 bm. wspólne posie­
dzenie na którym rozpatrzyły 
sprawozdania Rady Ministrów 
z wykonania NPSG - 78 w czę­
ści dotyczącej Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Gos- 
ccdarki Morskiej.

Mimo trudnych warunków 
zewnętrznych i wewnętrznych 
eolski handel zagraniczny, a 
w szczególności eksport, wy­
kazywał w ubiegłym roku re­
latywnie wysoka dynamikę. 
Globalna wielkość eksportu 
wzrosła w porównaniu z 1977 
rokiem o 9,7 proc., w tym do 
krajów socjalistycznych o 11,2 
proc., a do krajów kapitalis^- 
tycznvch o 7.3 proc.

Komisja Gospodarki Mor­
skiej i Żeglugi rozpatrzyła 
stan zagospodarowania ma- 
łych oo-rtów oraz efekty utwo 
rżenia zesoołów portów mor-

skich Gdańsk Gdynia

Do kilku wypadków doszło węzo 
raj na ulicach Poznania.

Szczecin — Świnoujście.
Ogromny wysiłek poniesio­

ny przez państwo w latach 
ubiegłych na rozbudowę por­
tów pozwolił na rozwiązanie 
niektórych problemów, ‘

Sejmowa Komisja Budownic 
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych zajmowała się 
problemami produkcji mate­
riałów ściennych na tle po­
trzeb budownictwa w tym rów 
nież oceną wytwórni elemen­
tów wielkopłytowych.

Materiały ścienne stanowią 
podstawową grupę materiałów7 
budowlanych i od wielkości 
ich produkcji zależy realizacja 
bieżących i perspektywicznych 
planów budownictwa miesz­
kaniowego. Przewidywany w 
przyszłym 5-leciu znaczny 
wzrost liczby budowanych 
mieszkań zwiększy w istotny 
sposób zapotrzebowanie na te 
materiały. (PAP)

Na zapleczu rolnictwa od 
dłuższego czasu trwają przy­
gotowania sprzętu rolniczego 
do żniw. 31 maja upływa ter­
min gotowości kombajnów zbc 
żowych snopowiązałek, 9 pras 
i przyczep zbierających do sło 
my.

Zjednoczenie Technicznej Ob 
sługi Rolnictwa w Poznaniu,
które odpowiada 
gotowości maszyn 
nych w pięciu

za stan 
żniw- 

woje-
wództwach regionu, miało w 
swoich jednostkach około 900 
kombajnów zbożowych do na­
prawy, część maszyn remonto 
wali użytkownicy we włas­
nych warsztatach. Mimo zna­
nych kłopotów z częściami za­
miennymi maszyny będą goto

we w pierwszej dekadzie czerw 
ca.

Dobrze w całej Wielkopolsce 
przedstawia się przygotowanie 
do żniw snopowiązałek ciągni 
kowych. Na ogół terminowo prze 
biegają remonty pras zbiera, 
jących do słomy. Są pewne kto 
poty z częściami do pras impor 
towanycn. Brakuje części za­
miennych do przyczep samo- 
zbierających produkcji czecho 
słowackiej, głównie chodzi o 
podbieracze.

Na polach Wielkopolski trwa 
obecnie przerywka buraków cu 
krowych. Kończy się zbiory ży 
ta poplonowego. Przeprowadza 
się zabiegi chemiczne ochrony 
roślin. Rozpoczęły sił* sianoko­
sy. (emp)

Proces I. Gandhi i jej współpracowników
Były premier Indii, Indira 

Gandhi znalazła się 30 bm. w 
przededniu procesu o naduży­
cie władzy, gdy rząd indyjski 
utworzył w Delhi dwa sądy spe 
cjalne, które mają umożliwić 
szybkie rozpatrzenie spraw 
przeciwko niej i jej czołowym 
współpracownikom z okresu 
stanu wyjątkowego 1975—77..

Rząd Janaty już w zeszlj® 
roku wszczął postępowanie są 
dowe przeciwko Indirze Gandhi 
w kilku sprawach dotyczących 
stanu wyjątkowego, alb potem 
uznał, iż w normalnym trybie 
procesy mogą trwać latami i 
postanowił powołać sądy spe­
cjalne. (PAP)

Przyjaźń i sojusz z Krajem Rad
podstawą naszej ludowej państwowości

■Ministrowie dokonać mają 
ponadto przeglądu stosunków 
Wschód — Zachód w aspekcie
odprężenia, 
gocjacji 
zwłaszcza
skich 
wojsk

w

toczących się ne- 
rozbroj eniowy ch 

rokowań wiedeń- 
sprawie redukcji

i zbrojeń w Europie
srodkowej. a także propozycji 
państw Układu Warszawskie­
go zawarcia Dorozumienia mie 
dzy państwami — uczestnika­
mi KBWE w sprawie nie uży 
cia przeciwko sobie jako pier­
wsze broni nuklearnych i kon 
wencjonalnych i zwołania eu­
ropejskiej konferencji dla roz 
patrzenia wojskowych środ­
ków zaufania. (PAP)

• Na ul. Kościelnej „Fiat” 125p 
zderzył się z motocyklem „Jawa”. 
Kierowca motocykla doznał cięż­
kich obrażeń.

G Na tył „Fiata” 125p wpadł 
na ul. Promienistej kierujący mo- 
tocyklem „MZ"; motocyklista zo­
stał ranny
• Na ul. Złotowskiej „Tarpan” 

potrącił wychodzącą zza autobusu 
75-letnią kobietę, która doznała 
bardzo ciężkich obrażeń.

G Podobny wypadek zdarzył się 
na ul. Marcinkowskiego. Ciężko 
ranna została 87-letnia kobieta, 
którą potrąciła „Nysa”.

G U zbiegu ulic Rycerska — Lu- 
beckiego „Fiat” 125p zderzył się 
ze „Starem”. Kierowca „Fiata” 
został ranny.

G Dwa motocykle — „SHL” i 
„CZ” wpadły na siebie na ul. Dą­
browskiego. Ranny został kierow­
ca „CZ”. (jz)

Dokończenie ze str. I

lecia PRL oraz 40 rocznicy na­
paści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę, za najważniejsze uzna 
ło zaktywizowanie wszystkich 
ogniw TPPR, by wspólnie ze 
wszystkimi organizacjami spo­
łecznymi upowszechniały 35- 
letni dorobek naszej ojczyzny. 
Wskazując na potrzebę dosko­
nalenia form pracy propagan­
dowej i wychowawczej, wiele 
uwagi poświęcono w dyskusji 
sprawom upowszechnienia ini­
cjatyw podejmowanych w po­
szczególnych województwach, 
zakładach pracy, uczelniach i

szkołach, w środowiskach wiej 
skich.

Szczególnie bogate programy 
mają województwa i zakłady 
pracy utrzymujące bezpośred­
nie kontakty kulturalno-gospo 
darcze z bratnimi radzieckimi 
obwodami, miastami i załoga­
mi zakładów pracy. Duże zna­
czenie przywiązuje się do ogół 
nopolskich imprez, w tym zwła 
szcza rozpoczynającego Się 3 
czerwca, br. XV zielonogórskie 
go Festiwalu Piosenki Radziec 
kiej, ą także seminariów nau­
kowych, spotkań z delegacjami 
społeczeństwa radzieckiego i 
innych. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz I 
stytutu Meteorologii i 
ki Wodnej przewiduje na o 
w Wielkopolsce: zachmurz 
małe i umiarkowane.

, 13Temperatura minimalna w $ 
do 15 stopni, maksymalna <» 
do 28 stopni. Wiatry słabe i 
miarkowane 2—7 m/sek) poluo 
wo-wschodnie i wschodnie.

Wczoraj o godzinie 17 
towano następujące temperatur 
w Poznaniu 26 stopni, w Kal1. 
25 stopni, w Koninie 24 stop" 
w Lesznie 26 stopni ,w P“e 7 
stopni; ciśnienie 1613 hPa >cZ 
759 mm.

Dzisiejszy serwis łntormdCY^ 
opracował Andrzej Piechocki-
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Ekonomista pilnie poszukiwany

Posłuszny wykonawca 
czy mqdry partner?

Młody człowiek, kończący 
studia, o którego zabiega 
dziesięciu pracodawców, 

z pewnością nabiera przekona­
nia o wyjątkowym społecznym 
znaczeniu zdobytego zawodu. 
Czuje się potrzebny. Wierzy, że 
stanie się partnerem w rozwią­
zywaniu ważnych problemów.

Przed trzema łaty na jednego 
statystycznego absolwenta poz 
nańskiej Akademii Ekonomicz­
nej przypadało właśnie dziesięć 
ofert różnych pracodawców. 
Czy to oznacza, że bardzo po­
szukiwani są ekonomiści? Ze 
kierownictwa licznych przed­
siębiorstw potrzebują partne­
rów, którzy swoją nowoczesną 
wiedzę o mechanizmach proce­
sów ekonomicznych potrafią 
spożytkować dla rozwoju fir­
my? Co to w potocznym rozu­
mieniu znaczy — ekonomista?

Spróbujmy odpowiedzieć na 
to ostatnie pytanie. Dość długo 
był to teoretyk — badacz zja­
wisk i stosunków gospodar­
czych. Dzisiaj zaś ów młodzie­
niec zasypywany ofertami u 
progu zawodowej kariery szyb 
ko dochodzi do wniosku, że 
określenie „ekonomista” rów­
nież często jak do niego odnosi 
się także do absolwenta... szko­
ły podstawowej, który ukończył 
miesięczny kurs wypisywania 
liczb do rubryk „winien” i „ma” 
że jako pracownik służb ekono­
micznych wcale nie jest partne­
rem dyrekcji, lecz wykonując 
zadania manipulócyjno-doku- 
mentacyjne pełni po prostu usłu 
gową funkcję wobec „pionu 
technicznego”.

— Więc tylko tyle wymaga 
się od absolwenta uczelni eko­
nomicznej? — zapytałem nie­
dawno kogoś, kto otrzymał dy­
plom przed dziesięciu laty.

— Czasem — wyznał mój roz 
mówca — niektórzy z nas ob­
serwują dowody szczególnego 
zaufania. Zastanówcie się, ko­
lego (powiedział mój szef), co 
zrobić, by w sposób możliwie 
prosty i nie budzący podejrzeń 
„góry” podnieść u nas płace. 
Ludzie mi uciekają z zakładu...

Szukając przyczyn takiego 
właśnie, jaki dzisiaj obowiązu 
je, społecznego i zawodowego 
statusu ekonomisty, można by 
snuć rozważania o jego (statu­
su) relacjach z opacznie rozu­
mianą zasadą jednoosobowej 
odpowiedzialności („ja tu rzą­
dzę; proszę nie mędrkować, 
lecz wykonywać polecenia”); 
można się zastanawiać, czy 
uczelnie ekonomiczne wyposa­
żają swoich studentów w taką 
wiedzę, jaka będzie im potrzeb 
na w pracy zawodowej; można 
wreszcie próbować odpowie­
dzieć na pytanie, czy praktyka 

gospodarcza rzeczywiście po­
trzebuje ekonomistów, czy ra­
czej — tylko księgowych.

Uznając wszakże celowość 
kształcenia specjalistów w za­
kresie ekonomii trzeba powie­
dzieć wprost: na społeczne uzna 
nie oni także po prostu muszą 
sobie zapracować. Czy i kiedy 
tak się jednak stanie, zależy to 
wszakże od posiadanego kapita 
łu wiedzy, kwalifikacji i obywa 
tełskiej postawy. Tylko wtedy, 
gdy ów kapitał będzie pokaźny, 
ekonomista może w praktyce 
regulować mechanizmy zarzą­
dzania produkcją społeczną, 
udzielać rad i wskazówek za­
równo całym resortom jak i 
poszczególnym ogniom planowa 
nia i zarządzania — a więc 
stać się godnym miana spo­
łecznego inżyniera.

To prawda: oczekiwania, czy 
raczej: wymagania stawiane 
ekonomiście są niemałe (a od­
nosi się to w równym stopniu 
do pracowników Komisji Pla­
nowania prz^ Radzie Mini­
strów oraz służb ekonomicz­
nych w najmniejszej spół­
dzielni wielobranżowej). Ekono 
mis ta —- mówi profesor Wacław 
Wilczyński z Akademń Eko­
nomicznej w Poznaniu — musi 
mieć pełna świadomość oro- 
norcii międzv rzeczywistością 
a możliwościami iei ulepsze­
nia ŚWiadn-rn^ść :
łów. gospodarowania w skali 
społecznej. Bardzo szczegóło­
wo: musi go cechować zdol­
ność i umiejętność doskonale 
nia metod gosoodarowania w 
warunkach społecznej własn"ś 
ci środków produkcji, potrzeb-, 
ny jest mu nawyk przezwycię 
żania skostniałych układów, 
dynamizm, szybkość reakcji 
na zjawiska gospodarcze oraz 
umiejętność przewidywania 
przyszłości i szans.

A więc może — żywy kom­
puter, zaprogramowany na dos 
konalenie mechanizmów gos­
podarowania „własnego” przed 
siębiorstwa? Oczywiście — 
nie. Trzeba jeszcze umieć ood- 
porządkow5nwać korzyści przed 
siębiorstwa interesom społecz 
nym.

U podstaw kształtowania mo 
delu sylwetki absolwenta uczel 
ni ekonomicznej muszą się 
więc znaleźć potrzeby prakty­
ki, która ma to do siebie, że... 
nieustannie się zmienia. Szko­
ła wyższa uczyć więc winna 
myślenia, strategii, a tylko w 
niewielkim stopniu działań 
operacyjnych, winna dawać 
adeptom szeroką wiedzę o 
współczesnym świecie. Czyli 
— nie wystarczą podstawowe, 
encyklopedyczne wiadomości. 
Docent Lucyna Wojtasiewicz z 
poznańskiej Akademii Ekono­

micznej nie zdradza wpraw­
dzie niezmiernej ochoty do 
rozmowy na temat źródeł zna 
nej opinii o przydatność 
absolwentów uczelni ekonomi 
cznych, chętnie mówi wszak­
że o modelu studiów. Winny 
więc one „zaopatrywać” w 
podstawowe, uniwersalne za­
soby wiedzy ekonomicznej i 
odpowiadających jej umiejęt­
ności — dawać przygotowanie 
do wykorzystywania elektro­
nicznej techniki obliczeniowej, 
pracy zespołowej oraz inter­
dyscyplinarnego ujmowan ;s 
zagadnień, wdrażać do ciągłe­
go uczenia się. Ekonomista mu 
sń bvć bowiem równie dobrym 
analitykiem, decydentem i or­
ganizatorem produkcji.

Właśnie dlatego nie wystar 
cza mu wiedza. Gdyby bo­
wiem zawsze chodziło o to. bv 
posłusznie wyliczyć. czeer 
oczekuje szef! Ale zdarza sic 
że szef — o czym już wspom­
niałem — z różnvch powo­
dów nie umie (nie chce) na­
trzeć dalej niż koniec własne­
go nosa. Trzeba wtedy praw­
dziwej odwagi. bv powiedzieć 
o szkodliwości działań party­
kularnych. umieć wykazać ich 
ekonomiczne i moralne skutki. 
Rrzvwracaiac ekonomiście soo 
łączne uznanie trzeba w> wiec 
w>ooić Podstawowe zasadv ety 
ki zawodowej: 'rzetelność i 
bezstronność, odwagę i dzia­
łanie z obywatelskich pobu­
dek. T chociaż nie sposób „nau 
ezvć” tego wyłącznie w okre­
sie studiów, to przecież nie da 
się ukryć, że również w uczel­
niach ekonomicznych najważ­
niejsze sa badania naukowe i 
praca dydaktyczna, zaś wycho 
wanie pozostaje na drugim 
nianie.

Niemałe są koszty (nie tyl­
ko ekonomiczne), jakie wszy­
scy płacimy za niegospodar­
ność. często jeszcze obserwo­
waną w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i rolniczych. 
A przecież i ta..*. pracują eko 
nomiści z cenzusami, których 
słusznie nazywamy gospoda­
rzami społecznego dorobku. 
Przed kilku laty wspomniany 
profesor W. Wilczyński napi­
sał: „Zmiany w zasadach 
funkcjonowania naszej gospo­
darki powodują wzrost zapo­
trzebowania na autentycz­
nych ekonomistów, gospoda­
rzy. ludzi mających wszech­
stronną orientację, zdolnych 
do dokonywania wyboru po­
między alternatywami i umie 
jących uzasadnić decyzję”.

Takich ekonomistów po­
trzebuje nasza gospodarka. 
Czas więc przenieść te słusz­
ne postulaty do praktyki.

ZYGMUNT ROLA

— Żona wciąż mi wypomi­
na, że więcej mam czasu dla 
innych niż dla niej, ale jak 
człowiek połknął już tego bak 
cyld pracy społecznej, to tak 
łatwo nie może się go pozbyć. 
I tak muszę dzielić czas, żeby 
go na wszystko starczyło. Je­
stem w radzie Banku Spół­
dzielczego i Gminnej Spółdziel 
ni w Witkowie, prezesem kół­
ka rolniczego w naszej wsi, 
skarbnikiem koła ZSL. A prze­
de wszystkim na co dzień je­
stem gospodarzem na ponad 
siedmiu hektarach i sołtysem. 
Przy każdych wyborach mó­
wię sobie, że już nie przyjmę 
tej funkcji, i... przyjmuję — soł 
tysuję już 20 lat. Pewnie robię 
to dobrze, bo za rok ubiegły 
zwyciężyłem w konkursie 
„Wzorowa wieś — wzorowy 
sołtys" w województwie konin 
skim.

Zdobyć zawód to nie wszystko
Od piętnastu lat kształci 

kadry techniczne dla prze 
mysłu Chodzieży oraz 

okolicznych miast i gmin. Ze­
spół Szkół Zawodowych im. 
Aleksandra Zawadzkiego. Pla 
cówka mocno tkwi w swoim 
środowisku. Zycie tętni tu do 
późnych godzin wieczornych, a 
codziennie przez szkołę prze­
wija się ponad 1 300 uczniów 
i dorosłych, którzy uzupełnia­
ją wykształcenie.

W skład chodzieskiego Zespo 
łu Szkół Zawodowych wcho­
dzą sżkoły różnego typu. Dzia 
ła tu: Policealne Studium Bu 
dowłane kształcące specjali­
stów dla Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego w Cho­
dzieży i Wągrowcu, rechnikum 
Ceramiczne, które kończy każ 
dego roku grupa ponad 30 
techników — technologów ce 
ramiki. Zasilają oni kadrę te­
chniczną Chodzieskich Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu 
oraz innych zakładów przemy­
słowych tego typu na terenie 
całego kraju. W Liceum Zawo 
dowym tajniki techniki pozna­
ją bardzo poszukiwani fachów 
cy w zakresie obróbki metalu 
skrawaniem. Ponad dwustu 
uczniów zdobywa zawód w Za 
sadniczej Szkole Zawodowej. 
Na tym poziomie zdobywają 
także ceniony zawód budowla 
nego junacy z Ochotniczego 
Hufca Pracy.

Funkcjonuje również system 
kształcenia zawodowego dla 
pracujących. W wieczorowym 
technikum (mechanicznym i 
eramicznym), średnim studium 
zawodowym (elektrycznym) u- 
zupełniają kwalifikacje pra­
cownicy chodzieskich • zakła­
dów pracy. Lecz to jeszcze nie 
wszystko. Zespół Szkół Zawo­

W rejestrze wsi są 52 gospo­
darstwa i 440 hektarów ziemi. 
Dobra jest nasza wieś, coraz 
gospodarniejsza, coraz więcej 
specjalistów. Kiedyś był kło­
pot z uświadamianiem ludzi o 
pożytku z wprowadzania po­
stępu, mechanizacji. Teraz są 
stale nowe problemy: przy­
chodzą do mnie ze skargą, 
wnioskiem, po radę, z prośbą 
o interwencję. Trzeba ich wy­
słuchać i jeśli to możliwe — 
pomóc. Od nas, sołtysów, za­
leży więź mieszkańców wsi z 
władzami gminy, przenoszenie 
w obie strony postulatów i wnio 
sków. Poza tym trzeba się 
umieć z ludźmi dogadać w 
różnych sprawach. Na przy­
kład czynów społecznych.

Właśnie w takim czynie wy­
budowaliśmy niedawno w na­
szej wsi wodociąg. Byłem w 
komitecie budowy, wspólnie 
organizowaliśmy ludzi do pra-_ 
cy, a co się nachodziłem za 
materiałem!... Ale teraz mamy 
już wodę. Można myśleć o dal 
szym rozwoju hodowli bydła.

(zd)

dowych w ramach Ośrodka 
Dokształcania Zawodowego pro 
wadzi także kursy dla v, -^-t- 
kich zawodów ceramicznych i 
szklarskich na potrzeby bran­
ży oraz rzemiosła. W okresie 
jesienno - zimowym odbywają 
się także kursy mistrzowskie 
i mistrzów dyplomowanych.

Zakres działania szkoły jest 
bardzo szeroki. Stawna to przed 
47-osobową kadrą wykładow­
ców ogromne zadania. Dlate­
go też — stwierdza dyrektor 
Bohdan Andrijew — szkoła 
korzysta z pomocy wysokiej 
klasy specjalistów i kadry in­
żynieryjno — technicznej cho 
dzieskich zakładów pracy. Ma 
to duże znaczenie w szkolnict­
wie zawodowym. Powiązanie 
teorii z praktyką odbywa się 
nie tylko na salach wykłado­
wych. Uczniowie odbywają wię 
kszość praktyk zawodowych 
bezpośrednio w przedsiębior­
stwie. Tak nawiązuje się więź 
z przyszłym zakładem pracy.

Duże znaczenie przykłada 
się w tej szkole do sprawy ra 
cjonałizacji i wynalazczości. 
Ruch nowatorski inspirowany 
jest przez specjalną komisję, 
którą kieruje jeden z zastęp­
ców dyrektora — Konrad 
Krzyśka, a sekretarzuje jej u- 
czennica trzeciej klasy Techni 
kum Ceramicznego — Janina 
Jędrzejczak. Komisja ta współ 
nie z kadrą nauczycieli zawo­
du i kierownictwem warszta­
tów opracowuje program dzia­
łania, popularyzujący ruch ra­
cjonalizatorski.

Tylko w bieżącym roku szkol 
nym uczniowie zgłosili siedem 
ciekawych wniosków racjonali 
Zatorskich. Z pomysłów wy­
różnić trzeba przede wszystkim 
przyrząd do toczenia ustników 
szklarskich wykonany przez

Fot. — R. Królak

Mówił PIOTR WANDOCH, 
sołtys wsi Mąkownica w 
gminie Witkowo, woj. konin 
skie.

Jacka Wajdę z trzeciej klasy 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej. Niewątpliwym osiągnię­
ciem jest ukierunkowywanie 
tematów prac dyplomowych. 
Prawie wszystkie są pomyśla­
ne tak, aby powstały unikalne 
pomoce naukowe bądź urzą­
dzenia usprawniające pracę 
warsztatów. Tak między in­
nymi powstało urządzenie do 
określania stanu wilgotności 
masy ceramicznej, co ma o- 
gromne znaczenie w procesie 
technologii produkcji wyrobów 
ceramicznych. Był on ekspono 
wany na wielu wystawach, 
ale dotychczas nikt z przemy­
słu nie zainteresował się tym 
urządzeniem. Czyżby przemysł 
nie potrzebował takich urzą­
dzeń?

Jednym z najważniejszych 
zadań szkoły, poza nauką za­
wodu, jest szeroko pojęte wy­
chowanie. Zespół Szkół Zawo 
dowych w Chodzieży ma w 
tym zakresie sporo osiągnięć. 
Prawie 80 procent młodzieży 
aktywnie uczestniczy w przed 
sięwzięciach Związku Harcerst 
wa Polskiego. Harcerze są siłą 
motoryczną wielu inicjatyw. 
Wspólnie z Młodzieżowym Do­
mem Kultury organizują czas 
wolny od nauki dla dzieci i 
młodzieży całego miasta. Mło 
dzież ma także swój udział w 
utrzymywaniu porządku w 
mieście, szczycącym się mia­
nem „Mistrza Gospodarności”. 
Młodzi specjaliści z Chodzieży 
budowali m. in., Hutę Katowi 
ce, posiadają honorowe obywa 
telstwo Bieszczad. Wizytówką 
sukcesów sportowych są na­
tomiast lekkoatleci z MKS „No

Dokończenie na str. 4
WŁADYSŁAW WRZASK

Dystans do samego siebie i 
poczucie humoru jesteśmy 
skłonni zawsze poczyty­

wać za zaletę. Czy także wtedy, 
gdy taką postawę wobec włas­
nych powinności prezentuje 
teatr? Myślę tu o najnowszej 
premierze Romana Kordziń- 
skiego. Wyreżyserował on na 
scenie Teatru Polskiego w Poz 
naniu widowisko estradowe Bru 
nona Rajcy pt. „UFO-oni”, któ­
rego scenariusz nagrodzono w 
konkursie zorganizowanym 
przez poznańską Estradę. Pre­
miera była jedną z imprez Mię 
dzynarodowej Wiosny Estrado­
wej, co świadczy o żywym za­
interesowaniu Kordzińskiego 
współczesnością we wszystkich 
jej przejawach.

Jeżeli jednak ta pozycja re­
pertuarowa miała być po pro­
stu dowcipna, to może nie war­
to było siłą wtłaczać w nią róż­
nych aluzji i analogii ostrych i 
gorzkich, dorabiać historiozofii, 
szukać uzasadnień jej realiza­
cji wobec własnej artystycznej 
drogi? Tego wszystkiego w *ym 
tekście (dość zręcznie konfron­
tującym nowinki naszej rze-

Kabaretowy skecz
czywistości z cechami narodo­
wymi Polaków) przecież jednak 
nie ma.

Teatr Polski proponuje nam 
konsekwentnie określony typ
współczesnego repertuaru, pró­
buje go generalizować, podpo­
rządkować, czyli pełnić funkcję 
najbardziej żywej placówki kul 
turalnej. A jednak sięga po po­
zycje słabe i płaci za to wysoką 
cenę. Przede wszystkim koncep 
cja ról w repertuarze nie po­
partym żadną tradycją wyko­
nawczą zwraca się niestety 
przeciw aktorom. Choć próbują 
oni bawić się nową propozycją, 
to jednak zbyt mało znajdują 
na tej scenie możliwości aktor­
skich kreacji. Zaś próby pogłę­
bienia sztuki lub nadawanie jej 
postaciom rysów z tradycji są 
także w rezultacie przeciw tea­
trowi, bo nie składają się w tym 
przedstawieniu na jednorodne 
inscenizacyjnie widowisko.

Sądzę, że określoną cenę pła­
ci także widz. Z najnowszej pro

Scena ze spektaklu ^unona Raj­
cy pt, „Uto-oni".

Fot. •—M. Kaim

pozycji Teatru Polskiego może 
co prawda czerpać satysfakcje 
pokrewne tym, które towarzy­
szą oglądaniu kabaretowego 
skeczu. Pragnę jednak prze­
strzec, że na prawdziwe przeży 
cia artystyczne ta literatura nie 
pozwala. Jeśli jednak chcemy 
zobaczyć, jak proste a jedno­
cześnie zaskakujące wytłuma­
czenie dla odwiedzin UFO znaj 
dują ludzie obdarzeni wyobraź­

nią artystyczną, jak owa wy­
obraźnia dokonuje zabiegu od­
wrotnego niż w literaturze 
ścience fiction, to przedstawie­
nie to można obejrzeć z zainte­
resowaniem. Trwa ono jednak 
tylko tak długo, jak to estra- 
dowo-teatralne widowisko.

EWA PIOTROWSKA

Teatr Polski w Poznaniu ,’,Ufo- 
oni” Brunona Rajcy. Reżyseria: Ro 
man Kordziński. Choreografia: 
Rajmund Sobiesiak. Scenografia: 
Ewa Łaniecka. Muzyka: Antoni 
Mleczko. Premiera — 5 maja 1979 r.

Jubilaci na 5! MTP
W zbliżających się 5>1 MTP, 

które rozpoczynają się 
10 czerwca wezmą udział 

wystawcy z 41 krajów. Do naj 
większych wystawców wśród 
państw socjalistycznych nale­
żą NRD, ZSRR i Czechosłowa 
cja a wśród kapitalistycznych 
— RFN, Wielka Brytania, Au­
stria, Francja, Szwajcaria, 
Szwecja i Włochy.

Wśród uczestników tegorocz 
nych targów znajdują się i ta- 
ki_ kraje, które na 51 MTP 
obchodzić będą jubileusz ucze­
stnictwa w poznańskiej impre 
zie. Należy do nich przede 
wszystkim Austria — jeden z 
najstarszych uczestników Tar­
gów Poznańskich: ekspozycja 
tego kraju zostanie zorganizo 
wana w tym. roku już po raz 
45; Austria będzie jednym z 
największych wystawców na 
MTP. Zaprezentowane zosta­
ną m. in. maszyny i urządze­
nia do obróbki metali żelaz­
nych i nieżelaznych, tworzyw 
sztucznych, szeroką ofertę 
przedstawi przemysł gumowy

Po raz 40 wystąpi w Pozna­
niu Holandia i Dania. Holendrzy 
<awizują przyjazd 28 firm, w 

tej ekspozycji wyróżniać bę­
dzie się oferta dla okrętowni- 
ctwa, sprzęt hydrauliczny i 
pneumatyczny oraz urządzenia 
tranzystorowe.

W grupie państw, które ko­
lektywną ekspozycję organizu 
ją w Poznaniu po raz 30 znaj­
duje się Brazylia, Jugosławia 
Norwegia i NRD. Brazylia wy 
stąpi jako eksporter pasz, rud 
żelaza, kopalin, przędzy, tkanin 
surowych oraz kawy. W ofer­
cie Jugosławii dominować będą 
wyroby przemysłu maszynowe 
go, chemicznego i artykuły 
konsumpcyjne. Norwegia w 
tym roku zwiększyła swoją 
ekspozycję aby rozszerzyć 
przede wszystkim ofertę sprzę 
tu i urządzeń dla statków oraz 
przemysłu okrętowego. NRD z 
kolei należeć będzie tradycyj­
nie do największych wystaw­
ców na MTP: towary wysta­
wiać będzie 17 central handlu 
zagranicznego, prezentujących 
wyroby elektrotechniczne, 
elektroniczne, urządzenia auto 
matyki, silniki elektryczne, 
aparaturę komputerową, wy­
roby przemysłu maszynowego 
i motoryzacyjnego, (map)



Sir. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 31 V

Prace nad programem rozbrojeniowym

Propozycje krajów socjalistycznych 
tematem debaty na forum ONZ

Po zakończeniu generalnej 
wymiany Doglądów na forum 
obgadującej w Nowym Jorku 
pierwszej merytorycznej sesji 
Komisji Rozbrojeniowej Zgro 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, or^an ten przy 
stąpił do orać w erupie robo- 
ezei nad oroiektem całościowe 
go programu rozbrojeniowego. 
Przedmiotem prac tej grupy 
sa m. in. propozycje krajów so 
cjalistycznych dotyczące nie­
których aspektów komplekso­
wego programu rozbrojeniowe 
go, które opublikowane zosta­
ły w Nowym Jorku, jako ofi­
cjalny dokument Narodów Zje 
dnoczonych. Propozycje te wy 
sunięte zostały przez następu­
jących członków ONZ: Biało­
ruś. Bułgarie. Czechosłowacje.

Hitlerowcy pozbawili życia 
13 milionów dziewcząt i chłopców

Jutro Międzynarodowy Dzień Dziecka. W niedzielę zostanie 
otwarta część kliniczna Szpitala — Pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka w Międzylesiu, który będzie jednym z najważ­
niejszych punktów obchodów Międzynarodowego Roku Dzie­
cka na święcie Szpital-Pomnik jest wyrazem pamięci i hołdu 
złożonego wszystkim poległym dzieciom podczas II wojny 
światowej. Zginęło w niej 13 min dziewcząt i chłopców, w tej 
liczbie ponad 2 200 000 dzieci polskich.

W realizacji programu wyniszczenia narodu polskiego przez 
Niemcy hitlerowskie, jednym z głównych celów ekstermina­
cyjnego uderzenia stały się dzieci i młodzież polska. Akcja wy­
siedlania Polaków z ziem polskich celem ich kolonizacji, ob­
jęła setki tysięcy Polaków, w tym również dzieci i młodzież. 
W okresie od 22 października 1939 r. do końca października 
1944 r. wysiedlono z tzw. Kraju Warty — ponad 600 000 Pola­
ków, wśród nich około 250 000 dzieci i młodzieży.

Istnieje już bogata dokumentacja ukazująca, w jakich wa­
runkach żyły wysiedlone osoby. W obozach dla wysiedlonych 
nie było urządzeń sanitarnych, matki ciężarne odbywały po­
rody na sali ogólnej. Wśród wysiedlonych panowała wysoka 
śmiertelność.

W Polsce było 359 wsi, w których zostali wymordowani ro­
dzice łącznie z dziećmi. Na 2 332 zbadane egzekucje, ustalono 
242, w których zamordowano dzieci poniżej 14 lat. Łącznie w 
egzekucjach tych zginęło ponad 34 000 osób, w tym dzieci, 
młodzież, starcy.

Podczas Powstania Warszawskiego hitlerowcy zamordowali 
niemowlęta, kilkuletnie dzieci, kobiety z dziećmi i dzieci w 
szpitalach. Hitlerowcy zmuszali dzieci i młodzież do udziału w 
„żywych barykadach”.

Dzieci były mordowane w hitlerowskich obozach koncentra­
cyjnych i ośrędkach zagłady. W Oświęcimiu-Brzezince, Maj­
danku, Stutthofie, Chełmnie nad Nerem, Treblince, Sobibo- 
rze, Bełżcu i w innych obozach oraz w gettach.

Młodzież stanowiła 10—15 procent Polaków deportowanych 
na pracę przymusową do III Rzeszy. Niewolnicza praca przy­
musowa powodowała u dzieci i młodzieży negatywne skutki 
fizyczne i psychiczne. Wielu z nich zginęło.

Na terenie tzw. Generalnej Guberni znajdowało się np. w 
marcu 1941 roku około 800 000 dzieci do lat 15 włącznie, po­
trzebujących dożywienia, z czego przynajmniej 450 000 to by­
ły dzieci w wieku szkolnym od 7 do 15 lat. Dzieci i młodzież 
pozbawiona była prawa do nauki i oświaty.

Mimo tak tragicznych warunków, młodzież polska, a nawet 
dzieci walczyła w ruchu podziemnym, w szeregach partyzan­
ckich, w Powstaniu Warszawskim. Piękną kartę zapisali naj­
młodsi Polacy w dziejach walki narodu polskiego o niepodle­
głość ojczyzny. (PAP)

Koniec wojny
Wojska tanzańskie i wspo­

magające je ugandyjskie woj­
ska rządowe zajęły 29 bm. bez 
jednego strzału miasto Arua 
w północno-zachodniej części 
Ugandy, w oobliżu granicy z 
Sudanem i Zairem. Wbrew 
wcześniejszym przewidywa­
niom. oddziały wierne Amino­
wi nie stawiły czoła nacierała 
cym wojskom, ale po ograbie­
niu miasta zbiegły prawdopo­
dobnie do Zairu i częściowo 
do Sudanu.

Aczkolwiek aminowcy nie

HUMOR I SATYRA

Mongolię. NRD Polskę. Wę­
gry. Ukrainę i ZSRR.

Propozycje krajów socjalis­
tycznych dotyczą przede wszy 
sikim zakończenia wyścigu 
zbrojeń nuklearnych i dopro- 
wadzenia do rozbrojenia ato­
mowego. w dokumencie tym 
uwypuklono potrzebę konsek­
wentnego wcielania w życie 
na szczeblu krajowym i mię- 
dzynarodowym postanowień, 
przyjętej z inicjatywy Polski, 
deklaracji o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju.

Pozostałe propozycje krajów 
cc j alistycznych obej muja: 

— zakaz rozwijania, produk­
cji i gromadzenia broni che 
micznej oraz propozycje 
zniszczenia ich zapasów,

w Ugandzie?
odważyli się stawić oporu w 
mieście Arua. to jednak w od 
ległej od niego o 25 km miej­
scowości Bomndo zorganizowa 
li zasadzkę, ostrzeliwując nad 
chodzące oddziały. Zginęło 6 
żołnierzy tatrzańskich. Do wie 
kszego starcia ledinak nie do­
szło bowiem do pierwszych 
strzałach Tanzańczyków. ami- 
nowcy pierzchli, przypuszczal­
nie zbiegli do Zairu. Obserwa 
torzy w Ugandzie nie wyklu­
czają. że były to ostatnie strza 
ły w teł wojnie. (PAP)

Zdobyć zawód to nie wszystko
Dokończenie ze str. 3 

teć” (z aktualnym mistrzem 
kraju w chodzie sportowym — 
Zdzisławem Szlapkinem na cze 
le).

Prężnie działa także Klub 
Młodych Polityków „Wiedzy o 
partii”. Nic dziwnego, skoro w 
szkole działa trzynastoosobo­
wa grupa kandydacka Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Na zakończenie foku szkol 
nego, wraz z świadectwami ma 
turalnymi, otrzymują oni le­
gitymacje partyjne. Niebanal­

ny program działania klubu, 
w którym skupiają się bardzo 
dobrzy uczniowie, może być 
wzorem dla innych.

Tak oto młodzież nawiązuje 
do wspaniałych tradycji swych 
ojców i dziadków — bohate­
rów i weteranów ruchu robot­
niczego „Czerwonej Chodzie­
ży”. Jest to jednocześnie przy- 
kład, jak w procesie kształce­
nia zawodowego można uczyć 
obywatelskich, zaangażowa­
nych społecznie postaw.

WŁADYSŁAW WRZASK

— zakaz rozwijania i produk­
cji nowych typów i syste­
mów broni masowego nisz­
czenia (m. in. broni radio­
logicznych i neutronowych);

- ograniczenie i redukcję sil 
zbrojnych i zbrojeń kon­
wencjonalnych;

— redukcję budżetów wojsko 
wych;

- - całkowita demilitaryzację 
dna mó?z i oceanów;

— realizację postanowień re­
gionalnych w dziedzinie od 
prężenia wojskowego i roz­
brojenia. zwłaszcza w stre­
fach. w których istnieje 
szczególna groźba konfron­
tacji wojskowej.

Obradv g,ruov roboczej, któ­
re trwać będą leszcze przeszło 
tydzień, sa zamknięte. (PAP)

Rzqd Norwegii 
unikngł dymisji .
Socjaldemokratyczny gabinet 

norweski premiera Odvara 
N mliego znalazł się o włos 
od kryzysu, w następstwie dwu 
krotnego wniosku o wotum nie 
ufności oostawion_ego przez 
trzy opozycyjne stronnictwa 
mieszczańskie, konserwatys­
tów. Centrum i Chrześcijańską 
Partię Ludową.

Rząd uniknął konieczności 
podania się do dymisji jedynie 
dzięki temu, że dwóch deputo­
wanych Socjalistycznej Partii 
Lewicy i dwóch posłów Partii 
Liberalnej głosowało przeciw­
ko wnioskowi. (PAP)

W krótkim czasie podwojenie liczebności

Plany reformy wojsk Bundeswehry
O zakrojonych na szeroką 

skale planach reformy wojsk 
lądowych zachodnaoniemiec- 
kięi Bundeswehry nisze mie- 
'.ecznik kół gospodarki RFN, 
.Capital” w nr 5/79. Sprowa­
dzają się one do tego, że stan 
liczebny wojsk lądowych, wy­
noszący w okresie pokoju blis 
ko 350 000 żołnierzy, może być 
w krótkim czasie podwojony.

nlan ten. przygotowany 
przez Ministerstwo Obrony 
RFN, spotkał się „z najwyż­
szym uznaniem czołówki mi­
litarnej NATO’ , która uzinała 
go za „cud techniki organiza­
cyjnej”.

Plan przewiduje zwiększe­
nie liczby brygad wojsk lądo­
wych. które w razie konfliktu

Wspólnik porywaczy 
samolotu „Lot“ 
skazany na 8 lat

Wspólnik porywaczy polskiego 
samolotu — Detleva Tiede i In­
grid Ruskę — mieszkaniec Berli­
na Zachodniego, Horts Fischer zo 
stał skazany 29 bm. przez sąd w 
stolicy NRD na karę 8 lat po­
zbawienia wolności. Fischerowi 
udowodniono współudział w zor­
ganizowanych przestępstwach 
oraz fałszowanie dokumentów o- 
sobistych i dokumentów umożli­
wiających przekroczenie granicy.

PAP

W sądzie w Dublinie

Rozprawa cywilna 
przeciw P. Mentenowi
W sądzie okręgowym w Du­

blinie zakończyła się rozprawa 
cywilna przeciwko holender­
skiemu zbrodniarzowi wojen­
nemu, Pieterowi Mentenowi, 
wytoczoną przez syna polskie­
go antykwariusza, zamordowa 
nego przez Gestapo. Joseph- 
Marion Gutnayer, którego oj­
ciec, obywatel polski, został za 
mordowany w 1942 r. przez 
Gestapo, żąda zwrotu zagra­
bionych przez Mentena dzieł 
sztuki, należących do antykwa 
riusza. Według informacji Gut- 
nayera, część zrabowanych 
dzieł znajduje się w posiadło­
ści Mentena w Republice Ir­
landzkiej, w hrabstwie Water- 
ford.

W pierwszej instancji Gut­
nayer przegrał sprawę, ale sąd 
dubliński pozostawił mu furtkę 
do dalszej akcji, domagając 
się dodatkowych dowodów po­
pierających twierdzenia powo­
da. W zaprzysiężonym oświad 
czeniu, złożonym przed sądem, 
Gutnayer stwierdził, że w po­
siadłości Mentena w Irlandii 
znajdują się obrazy i inne cen 
ne dzieła sztuki, zrabowane je 
go ojcu. (PAP)

W stolicy Kambodży

Otwarcie ambasady 
radzieckiej

Otwarcie Ambasady ZSRR w 
Phnom Penh jest nowym kro­
kiem na drodze rozwoju stosun­
ków przyjaźni i solidarności mię­
dzy Kambodżą a Związkiem Ra­
dzieckim — oświadczył przewod­
niczący Rady Rewolucyjnej Ludu 
Kambodży, Heng Samrin.

Oświadczenie tej treści złożył 
on podczas ceremonii wręczenia 
mu listów uwierzytelniających 
przez ambasadora ZSRR w ŁRK, 
Olega Bostorina. (PAP)

zbrojnego podlegają dowódz­
twu NATO, z 33 do 36 brygad. 
Każda brygada składać się bę­
dzie z czterech batalionów bo- 
j owych. W każdej brygadzie 
jeden batalion ma składać 
się tylko z ..kadry” w okres:e 
cokołu i w razie potrzeby bę­
dzie szybko uzynełniany. do 
przewidzianego stanu osobowe 
go.

Ponadto zostaną utworzone 
specjalne jednostki wojsk te­
rytorialnych, które podlegają 
dowództwu RFN. Sześć tzw. 
oddziałów obrony ojczyzny 
które już w okresie pokoju be 
dą miały od 50 do 60 procent 
planowanego stanu osobowe­
go. będzie można uzupełnić w 
ciągu paru godzin do pełnego 
stanu liczebnego. (PAP)

Ambasador PRL 
u N. Ceausescu
W związku z zakończeniem 

swojej misji w Rumunii amba­
sador PRL w tym kraju Wła­
dysław Wojtasik został przyję­
ty 36 bm. przez prezydenta 
SRR, sekretarza generalnego 
RPK — Nicolae Ceausescu.

P. Mładenow przebywał 
w Berlinie

Przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, Erich Honecker, 
przyjął ministra spraw zagra­
nicznych LRB, Petyra Młade- 
nowa, przebywającego w Ber­
linie z oficjalną wizytą przy­
jaźni.

W środę P. Mładenow opuś­
cił Berlin i udał się do Sofii.

PAP
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sport-sport-sport
Ruch o krok od mistrzostwa • Gwardia opu^ 

ekstraklasę • Małnowicz znów prowadzi 
Zespołowi Ruchu potrzebne są zaledwie 2 punkty by zapewnić so 

bie tytuł mistrza Polski w sezonie 1978/79. Wczoraj lider tabeli ro? 
strzygnął na swojej korzyść trudne wyjazdowe spotkanie ze State 
Mielec. Mecz ten nie dostarczył jednak spodziewanych emocji $ 
względu na słabą postawę gospodarzy, którzy znacznie ustępowy 
li chorzowianom pod względem skuteczności. Wygrał również »|, 
celider — Widzew, zapewniając sobie praktycznie udział w Pucha, 
rze UEFA. Drugi nasz reprezentant w tym pucharze wyłoniony 
stanie z trójki zespołów: Stal, Szombierki i Legia. Znamy już jedną 
drużynę, która opuści ekstraklasę. Jest nią Gwardia Warszawa. 
Wczoraj na własnym boisku przegrała ona mecz ostatniej szansy i 
również zagrożoną spadkiem Polonią. Drugiego spadkowicza pa. 
znamy zapewne po następnej kolejce, w której dojdzie do spotka, 
nia Pogoń — Polonia. We wczorajszych meczach dobrze spisywać 
się napastnicy — padło 21 bramek. Najskuteczniejszymi strzelcami 
kolejki byli: Korynt (Arka), Ogaza (Szombierki) i Janduda (Polonia) 
— zdobywcy 2 goli. W klasyfikacji snajperów znów na prowadzę, 
nie wyszedł Małnowicz — 15 bramek przed Szarmachem (nie grał 
w meczu z Ruchem) i Kmiecikiem — 14 bramek.

Słaba dyspozycja obrońców
Dokończenie ze str. 1 

wiak i Barczak razili brakiem 
zwrotnaści, co na tle szyb­
kich i bardzo dobrze technicz­
nie wyszkolonych napastni­
ków Śląska Sybisa i Olesiaka 

usiało zakończyć się stratą 
bramek. Zresztą Sybis był chy 
bą najlepszym piłkarzem na 
boisku i nawet ściągnięty w 
drugiej odłowie na swoje 
przedpole Justek był w dzie­
cinny sposób ogrywany przez 
tego piłkarza.

Wrocławianie wykorzystali 
wczoraj swoją główną broń 
— kontrataki. O ile pierwszą 
bramkę stracił Lech w żarnie 
szariiu pod bramkowym., to dru 
ga i trzecia zostały zdobyte z 
szybkich przebojów, przy któ 
tych poznańscy obrońcy nie 
mogli zdążyć z interwencja. 
Dodać trzeba, że Mowlik u- 
chronił swój zespół od jesz­
cze wyższej Dorażki.

Mecz był ciekawy, szybki, i 
c dziwo, mimo wyraźnej prze

0 prawo gry na olimpiadzie

Węgry rywalem Polski
W piłkarskim meczu elimina 

cyjnym do turnieju olimpijskie 
go Węgry pokonały Rumunię 
3:0 i wraz z Polską i CSRS wal 
czyć będą w jednej grupie o pra 
wo gry na igrzyskach w Mo­
skwie. (PAP)

Nowy prezes AZS
Na plenarnym posiedzeniu 

Zarządu Środowiskowego Aka­
demickiego Związku Sportowe 
go dokonano wyboru prezesa 
klubu. Funkcję tę powierzono 
prof. dr. hab. Tadeuszowi 
Czwojdrakowi — rektorowi A- 
kademii Rolniczej. (—)

Nieudany fot 
balonu „Polonez"

Rozegrane w Lang Beach w 
Kalifornii po raz pierwszy od 
1938 roku zawody balonowe 
Gordon Bennetta zakończyły 
się we wtorek zwycięstwem 
ogólnych faworytów — załogi 
amerykańskiej Max Anderson 
i Ben Arbuzzo. pilotujących 
balon .Double Eagle”. Nie po 
wńodło się załodze polskiej, 
startującej na balonie „Polo­
nez”. która zmuszana została 
do wylądowania już w ponie­
działek. (PAP)

II liga lekkoatletyczna

Odległe lokaty poznańskich drużyn
Poznańskie drużyny, Orkan 

i Warta, występujące w 11 lidze 
lekkoatletycznej walczyły o 
punkty w Łodzi. W rywalizacji 
20 drużyn, najlepszą okazała 
się Gwardia Olsztyn — 128 pkt„ 
Orkan był ósmy — 76 pkt., a 
Warta siedemnasta — 41 pkt.

Z zawodników poznańskich 
pierwsze miejsca zajęli między 
innymi: J. Pusty na 110 m ppł. 
— 14,1; A. Pójdak na 5000 m 
— 14.59,2; P. Durczyński w 
pchnięciu kulą — 16,97 (wszy­
scy z Orkanu). Kilku zawodni­
ków Warty, choć/nie zajęli czo 
łowych miejsc, poprawiło re­
kordy życiowe. W rzucie mło­
tem, znów niewiele zabrakło 
(40 cm) Z. Kwaśnemu, aby po­
prawić rekord Polski juniorów. 

granej, Lech podobał się 
Wrocławiu orzede wszystkim 
za grę napadu. Widać jednak 
było, że drużynie trenera Ko­
py brakuje swobody i dyspo­
zycji strzałowej jaką miai 
Śląsk.

MACIEJ BILEWICZ
I LIGA

Szombierki — Pogoń W
Widzew — Legia 1:11
Stal — Ruch 1:2
Odra — Arka 2:1
Śląsk — Lech 3:0
Wisła — zagłębie 2:1
GKS Katowice — ŁKS I*
Gwardia — Polonia ®:2

1. Ruch 28 39:17 43—24
2. Widzew 28 37:19 35-22
3. Stal 28 33:23 39-25
4. Szombierki 28 33:23 37-27
5. Legia 28 32:24 30—24
6. Odra 28 30:26 39-27
7. Katowice 28 28:28 27—35
8. Arka 28 27:29 28-32
9. Śląsk 28 27:29 21-25

10. Lech 28 27:29 32—38
11. ŁKS 28 26:30 30—33
12. Zagłębie 28 26:30 20-24
13. Wisła 28 24:32 39-41
14. Pogoń 28 21:35 30-33
15. Polonia 28 21:35 20—38
16. Gwardia 28 17:39 21—4ł

Puchar Europy dla 
Nottingham Foresl

Piłkarze angielskiej drużyny 
Nottingham Forest zdobyli klu 
bo wy Puchar Europy. Wczoraj 
w finałowym meczu w Mona­
chium pokonali oni szwedzki 
zespół Malmoe FF 1:0 (1:OL 
Bramkę w 45 min. zdobył Frań 
cis. (PAP)

Kolejny remis 
mistrzów świata
Rozegrany w Dublinie towa­

rzyski mecz piłkarski między 
Irlandią i mistrzem świata, 
Argentyną, zakończył się wy­
nikiem 0=0. (PAP)

Tenis stołowy

Zespoły Budowlanych 
awansowały do II ligi

Bardzo dobrze spisali się na 
rozgrywanym w Gorzowie tur 
niej u o wejście do II ligi toni 
siści stołowi Budowlanych Po 
znań. Zarówno wśród kobiet 
jak i wśród mężczyzn poznań 
skie zespoły wywalczyły 
awans. Druga drużyna kobiet 
Budowlanych awansowała na 
tomiast do klasy międzywoje­
wódzkiej. (wił)

Uzyskał on 65,40. W tej samej 
konkurencji junior H. Król o- 
siągnął 64,50. W eliminacjach 
na 200 m R. Szajek uzyskał 21,8 
a w finale 22,1.

Sporą niespodzianką było na 
tomiast dopiero czwarte miej­
sce rekordzisty Polski na 1500 
m H. Wasilewskiego (Orkan). 
Jeszcze na 200 m przed metą 
wydawało się, że wygra pozna 
niak, jednak atak Frąckowiaka 
(Gwardia Olsztyn) sprawił, że 
on został zwycięzcą. Na ostat­
niej prostej Wasilewskiego wy 
przedzili jeszcze Pawliński (Sie 
raidz) i Malinowski (Olimpia 
Grudziądz). Zwycięzca uzyskał 
3.47,6, natomiast Wasilewski — 
3.48,5. (jz)



w zawodach:

»ZREMB”

ZAPRASZA RÓWNIEŻ NA

Nauka trwa 2 lata.
przed Domem Dziecka

♦ Zespół Szkół Budowlanych Nr 1 Poznań, ulica Rybaki 17. 1532-K1

Se tery krlatndzkae, szczenię 
la sprzedam. Tel. 67-26-84. 

93333g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 93695g. pracownicy poszukiwani

(jWAGA — ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

PRZYJMUJE
MA NOWY BOK SZKOLNY I9W89

KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

0 MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 
0 MURARZ

Praktykę uczniowie odbywają na budowach Przedsiębiorstwa. 
UcznicAn zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE:
♦ Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane „Z R E M B”, Poznań Wilda 

ulica Chłapowskiego 17/18, pokój nr 17, telefon 33-25-11 wewnętrzny 66.’

nau

Meiczy2sa niepalący do 
L-y w ogrodnictwie po 
^y. Promienista 1^

zatrudnię kobiety w 
ogrodmetwie.- Szczepan ko 
M 66A- 94148g
Cukiernika zatrudnię za- 
raZ smażalnia pączków. 

Murawa 36. 92487g

1

♦
Uwaga Rodzice!

♦

na

Wielka sprzedaż premiowana
TYLKO W DNIU 1 CZERWCA 1979 ROKU

Każdy zakup powyżej 360,— zł, dokonany 
w Domu Dziecka „Kubuś” przy ul. Lampego 2^4 
uczestniczy w losowaniu nagród wartości:

10.000,— zŁ
WPH W — ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI W POZNANW

POKAZY O B ZI E 2 Y DZIECIĘCEJ

w d®thi maja i 1 czerwca br. o godz. 15 i 17.
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

laaa-Ka

Tańców bowairtzyskich wy 
uczą Adela Szczttrkówna. 
Poznań, al. Marcankow- 
stoiego 2a, parter. 89894g ska 9 m. 5. 93863g

Meblosciankę nową 
eksport sprzedam. Husar

Nowy telewizor kolorowy 
(sieciowo - tranzystorowy, 
na licencji japońskiej) 
sprzedam. Wiadomość: tel 
735-34 godz. 14.30—17.

94125g

Sadzonki goździków uko­
rzenione w perlicie oka­
zyjnie sprzedam. Tel. 
596-07 po godz. 20. 92692"

kupno

Cebulki narcyzów do pę­
dzenia krupię. Tel. 66-04-72 
łub oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 91331g.

Ukorzenione 
chryzantem 
Szczepańscy. 
163.

sadzonki 
polecamy. 
Stanołęeka 

88888g

Dłutownicę łańcuszkową 
wolnostojącą. Skwierzyna,
Batorego 8. 630p

Z powodu wyjazdu spiesz 
nie sprzedam urządzony 
warsztat nastawiony na 
produkcję bardzo poszukl 
wanego airtykułu do sa­
mochodu Fiat 125p. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 83929g.

Sprzedam Skodę Sparta­
ka w dobrym stanie. Po­
znań, ul. Przemysłowa 23 
m. 13a po grad®. 19. 36-B

Audi 100 LS sprzedam ko 
rzystniie. Tel. 469-22 . 94055 g

WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5, tel. 674-051 — 
zatrudni zaraz w niepełnym wymia®zc 
czasu pracy:

— KOBIETY i MĘŻCZYZN 
do pracy na oddziałach

1684-KI

Spacerówkę niemiecką z 
budką sprzedam. Tel. 
20-04-25. 93092g

Prakticę LTL-3 Pentacon, 
Zenit E i obiektyw He­
lios sprzedam. Strusia 
2A m. 6. 94046g

Szczenięta charty afgań- 
Skie sprzedam. Poznań, 
tel. 631-06 po godz. 16.

9381Sg

Moskwicza 498 sprzedam 
tol. 78-06-14 po godz. 17.

91012g

Moskwicza 408 sprzedam.
Skwierzyna, Batorego 8.

630p

Dyrekcja Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Turystycznego 

w Poznaniu

Uwaga Rodzice! I Uwaga, absolwenci szkół podstawowych!
zwraca się z apelem do miesskańeów 

miasta Poznania

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

Oddział Obrotu Ubiorami w Poznaniu

INFORMUJE, że
sklep z obuwiem dziecięcym i młodzieżowym 

wŁ Głogowska 18 (bała MTP)

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
ul. GŁOGOWSKĄ 30 (narożnik ul. Śniadeckich)

ZAPRASZAMY
i ŻYCZYMY WDANYCH ZAKUPÓW

1887-KI

W dniu 29 maja 1979 r. zmarła nasza duoga 
koleżanka i przyjaciel niezapomnianej pamięci, 
szlachetny i życzifiwy ludziom człowiek

dr MARIA SZYMAŃSKA
Z ^ębokim żalem żegnają Ją:

przyjaciele, koleżanki i koledzy , 
z Biblioteki Głównej

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu

941412

W dniu 28 maja 1979 r. zmarł były długoletni 
członek naszej Spółdzielni

BRONISŁAW NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnóa 31 maja 1979 roku 

o godz. 13.1-0 na cmentarzu junłjSwwsktim.

Rodzipde Zmarłego serdeczne wyrazy wspot- 
czueia składają:

Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa, Dyrekcja, 
> koleżanki i koledzy

WUSP Oddział „Czystość” w Poznanwi

1435-K3

+ Dnia 20 maja 1979 r. zmarł w Lesznie w 75 ro- 
' km życia, opatrzony Sakramentami św.

ANTONI PIECHNIK
były koniuszy Stadniny Koni posadowe, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
rtdzenia Polski i Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbył się 23 maja br. w Sierakowie, 

o czym zewiadiamia

żona z rodzina

| Dnia 29 maja 1979 roku namaszczona Oleja- 
• mi św. zmarła po krótkiej chorobie, prze­
bywszy iat 63, nasza najukochańsza nigdy nie- 
^pornniana szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

dr MARIA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 eaerw- 

03 br. o godz. 9.30 na cmentarzu junikowsktm

W giębokiim smutku pogrążona 
bratowa z dziećmi i rodziną 

Prosimy o ndeśkładanie kondołencji.
Stęszewska 18. 1387-U3

| Dniia 30 maja 1979 r. zasnęła w Bogu prze- 
’ żywsey lat 83, nasza ukochana matka, tes- 
C1rtva, babcia i prababcia., śp.

AGNIESZKA SIUDA
z domu Antczak

■Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 czerwca br. 
godz. 8.50 na cmenta.rzu juniikowskam.

W smutku pogrążone

RODZINA

Opolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
w Poznaniu, ul. Albańska 17

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I na rok 197^80

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWOIX>WEJ 
przy Zespole Szkół Zawodowych nr 3 

w zawodach:
MECHANIK sainocłHMłowy

$ ELEKTROMECHANIK samochodowy 
BLACHARZ samochodowy

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJA W^fŁA:
Dział PracownieKy, uŁ Albańska 17
telefon 646-E6.

O ZGŁASZANIE
WOLNYCH POKOI

w celu zakwaterowania handlowców i wy­
stawców biorących udział w Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich 1979 roku.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
I INFORMACJI UDZIELA , 

Biuro Zakwaterowania WPT 
„Przemysław”, ul. Głogowska >6, 
telefon 208-3Ó6 i 639-83.

Tel. 671-023.

l zastawę 750 spraedam. Ul,

Mercedesa 29CD sprzedam.
94183g

J648-K1

Obomficfea 272, 94023g

| Syrenę 135 rocz-nik 1978 
5 sprzedam, ul. Rawicka 
’ 129. 9Q346g

Dnia 29 maja 1979 r. zmaa-ł po długich a cięż- 
kiich cierpieniach, przeżywszy lat 59

KAZIMIERZ KAŁUŻNY
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 

1 czerwca br. o godz. 14 w kaiplicy w Lasku, 
a pogrzeb o godz. 14.30 na cmentarzu parafial­
nym w Wirach.

W sm utku poęęrążen i

żona z córką, synowie, synowe, zięć i wnwki

Autobus od jedwie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 13.45. 94241g

tDnia 28 maja 1979 r. zmaala opatrzona Sa- 
kiramentami św., w 58 roku życia, nasza uko­
chana i niezaipommana mama, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

JOANNA PACIORKOWSKA
z domu Grzesiak

Msza św odprawiona zostanie w czwartek 
31 bm. o godz. 14 w kościele w Winach, po 
czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

Wiry, Laskowska 34. M&95g

x Dnia 29 maja 1979 r. zmarł mój kochany 
T mąż, ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 ozerwoa br. 

o godiz. 16.50 na cmentarzu junSęowskim..
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Wan-szawska 87 m. 15.

+ Dnia 26 maja 1979 roku zasnęła w Bogu 
’ w 76 roku życia, kochane matka, teściowa 
i babcia

STANISŁAWA WIŚNIEWSKA
z domu Grześkowiak

Poga-iaeb odbędzie sig w sobotę, 2 czerwca br. 
o godz. 11.56 na cmentarzu jwńikowśktwn.

Ul. Sadowa 31'a. 93910g

tDnia 29 maja 1979 roku przestało bic serce 
naszej najukochańszej matki, siostry, teścio­
wej i babci w 84 roku życia, śp.

FRANCISZKI NOWAK
z domu Kostańskiej

Pogrzeb odbędzie 
ca br. o godz. 15 
w ŻatoScowie.

Autobus odjedzię

się w sobotę, dnia, 2 czerw- 
na cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążone

Luboń, ul. Waryńskiego 13.
sprzed domu żałoby.

1441-U3

A Dnia 29 maja 1979 -roku zmarł po długich 
i cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 
łat 77, śp.

WAWRZYN MAJCHRZAK
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę., dnia 2 czerw­
ca br. o godz. K na cmentarau m^osćowskint.

W smutku pogr ążona 
żona z rodziną

U4. iMjssjc&yńska M, dawniej Gostyń, Rynek 15.
1442-03

tDnia 29 maja 1979 noku po krótkich, fee-z 
ciężkich cierpieniach, zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana, mama, Łeści®- 

wa, babcia i prababcia^ przeżywszy łat 78, śp.

PELAGIA KUMECKA
z domu Tomczak

Ftog.naeb odibędtzue się w sobotę, dnia.. 2-cwesw 
ea tatę to ®odz. 12 na cmentarzu miłos^wskim.

W głębokim smutk u pogrążona
ROD WWA

Osiedle Piastowskie 7 m. 31. 1390- V3
KSBH

tDnłia 29 maja 1979 .rok-u w 47 irokiu życia prze­
stało’ bić serce mego na jdrotżSKego męża, uko­
chanego taitusia, nsajtepszęgo nśęcia, szwagra 

i -wujka, śp.

SEWmYNA RUDZKIEGG
Pogrzeb odbędzie się w piątek, ćknia 1 ca»rw- 

ca far. o godz. 14 r<<a cmentarzu na Miłostowie.
Bogrążona w igłębokhn żalu i smutku 

żona z córeczką i rodziną 
Pros&my o nieskładatniie kondołenc ji.

1389-U3

tDnia 29 maja 1979 r. opatiraony Sakramen­
tami św., zakończył swoje pracowite życie 
nasz najukochańszy mąż, ojciec i dstiadek, prac- 

żywszy lat 78, śp.

ANTONI CZAJKA
ppeac, re werwy, powstaniec w<włłtoapo*ski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 eeerwiee br. 
o gode. 13 na cmentarara ma Miłostewwie.

W 'głębefcbm smwtk-u pogarąfcenia

KO B ZtN-A

UH. MbssitaitarsfkR 8a m. 8. M853g

J. Dnia 30 maja 1979 r, zmarła w 46 noku życia
I opatrzona Sakramentami św., najukochań­
sza żona, córka, mamusia, teściowa i babunia, śp.

GENOWEFA NAWROCKA
z domu Bednarek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 caserwce^-hs. 
o godSŁ SOtao na cmentartsu gówczyfiśkiba.

W głębokim smuftku- .psgCTąfaonaa
Ru© B 2WRW A

TM. Łukaszewioaa 35c th.. 7.

(Zastawę 750 po remoncie, 
'.zapasowe części, ogumiie’- 
nie sprzedam. Paikert, 
Mosina, Wairyńskiego 6

Willę wszelkie wygody, bu 
dynek gospodarczy, ga- 
ratż, dtaŁaiłkę 03 ha na 
ogrcdiniiictwio łub produk­
cję spnzeidam (woj. byd- 

: goskiie). Informacje Ma- 
tuszczak, 66-460 Gorzów 
Wlkp., Wodna 10, tel. 58-71
do godz. 18. 9265e3.pr

tylko niedziele. 90940g

■ Wartburga 312, rocznik 
: 1965, stan, dobry sprze- 
? dam. Poznań, Machałow- 
? ska 12 m. 3 od godz. 17. 

90357g

Kupię dizaałkę rekreacyj­
ną nad jeziorem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9405Sg.

■ ’ Siara 25 'najchętniej na 
1' nopę kupdę. Oferty „Pra- 
| i Sń” Grunwałdzka 19 dla 
। i SlDBSg.

Pół willi Górczyn sprze­
dam. Potrzebny pokój z 
kuchnią w nowym budów 
hictwie p>rzy komunika­
cji miejskiej. Oferty „Pr a 
sa”, Gr.uinwaildzika 19, dla 
94109g.

Stara 25 rterzyniowęgo po 
remoncie z dobrą stałą 
pracą posiadającemu ze- 
z-wołessfe, sprzedam tel. 
133-32-79. 91123g

25 maja zetgtoął essairny, 
kudłaty pies. Miał żółtą 
obrożę. Uczciwego zna la z 
cę wymagnodiaę. Tel. 
67-38-M. 94163g

I Warszawę combi sprze­
dam, Poznań, ul. Chwiał
kowśkieigo 5 
godz, 15.

m. 10 po 
91315g

Fiata I26p, rocznik 1976 
sprzedam. Kościan tei. 
948, «L Nadobr-zańska 1.

91125g

Syrenę 105 po wypadku 
k>u-pię. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
91295g.

Nową kairosertę
126p sprzedam. 
Michniewski, 
gm, Września.

Fiata 
Tadeusz

Sołeczno, 
91283g

Bytomi M-3 spółdzielcze 
nowe zamirentę na podob 
ne Ostrów Wlkip.. okolice. 
Wiadomość: Sterna:!,
Ostrów, Dembińskiego 14
m. 42. 94000g

Małżeństwo studenckie z 
dzieckiem poszukuje po­
koju lub kawalerki. Tel. 
67-29-73 -wieczorem. 93629g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej gard e roby śłubn e i. 
Paderewsktiego 1, Ciesiel-
skia. 90189g

Anteny tełew&zyjne i ra- 
diowe instaluje WUSP 
Tell. 733-34, Anioła, godz.
13—15. 93253g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych i wdeczoa-owych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 89821g

Artystyczne żyrandole, 
kinkiety poleca Wytwór­
nia Wacław Kotłiński, 
Skarbka narożnik Mar- 
celińskiiej. 84185g

Ekspresowo zakładam za 
meczki okienne, przera­
biam środki okiem wyko 
nuję tapńcenkę drzwiową. 
Pieczyński, tel. 26-44-25.

93891g

tDn&a 29 maja 1979 r. zmarł ojpatrzony Sia.- 
kiBamentam-i św., kochany mąż, wujek t^sewa- 
gfie-E, .praeftywszy łat 62, śp.

MARIAN PAWLAK
Pogrzeb odbędzie s>ię w sobotę, 2 ewetwca br. 

o godz. 10 na ementairtau na MtiłostoWre.

Ul. Ka-zyżowa 7 m. U.
żęNA

94238g F
---------------------------------------------

tDnia 28 maja 1979 noku odeszła na zawsze L 
opatrzona Sakramentami św.., moja jedgrao, 
koehanw córka, śp.

MIROSŁAWA WiCOREK

-Pogrążone w (głębetaHn^jraan

UL Wafwwy.niał«a H. K®8-U3



GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 3t *Sir. 6

MAj

31
Czwartek

Anieli 
Petroneli

Słońce: 4.38—21.03

Siódmy peron

Powiększył się Budowlani nadrabiają zaległości
OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­

ca”.
POLSKI — g. 19 „UFO-ON1 ’.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.

I" Kiwa $
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 

„Ebirah — potwór z głębin”; 
(jap. 12 1.), g. 16, 19 „Kobieta pod 
presją” (amer, 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 17.30, 20 
„Test pilota Pirxa” (poi. 12 1.), g. 
15 „Kombinator” (NRD 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20 15 „Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.-RFN 12 1.).

GONG — g. 10 „Awantura o Ba 
się” (poi. b.o.), g. 12, 18, 20 „Nie­
wierna żona” (fr. 18 1.), g. 14 
„Cyrk w cyrku” (czech.-iad z. 
b.o,), g. 16 „Nieposkromieni haj­
ducy” (węg. 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Błękitny ptak” (radz.-amer. 
b.o.), g. 15.30, 18, 20 seanse za­
mknięte.

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Komi­
sarz w spódnicy” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta” 
(seans zamknięty).

MINIATURKA — g. 15 16.30 „Cu 
downy kwiat” (radź, b.o.), g. 18, 
20 „Szantaż” (ang. 18 1.).

PANCERNI AK — g. 17 „No i co 
doktorku” (amer. b.o.), g. 19.30 
„Julia” (amer. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Wierna żona” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Gwiezdne wojny” (amer. 
12 1.).

SŁOMCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30, 17.30 „Podróż kota w bu­
tach’ ’(jap. b.o.), g. 20 „Tragedia 
Posejdona” (amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Podarunek 
czarnego księcia’ (radź, b.o.), g. 
17, 19.30 „Bitwa o Midway” (ame 
rykański 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Jutro się po 
liczymy kochanie” (czech. 12 L).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Panowie dbajcie o żony” (fr. 
b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Pi­
raci na Pacyfiku” (rum. b.o.), g. 
19 „Pan Wołodyjowski” (poi. 12 
L).

Zoo (stare) ul. zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

Dworzec Główny
Ponad rok temu na zapleczu 

wejścia zachodniego na poznan 
ski Dworzec Główny poja­
wiła się tabliczka z numerem 
peronu 7 Była to zapowiedz 
rychłego udostępnienia podróż 
nym nowego peronu (obsługi­
wano tam jedynie pociągi towa 
rowe). Tymczasem nie został 
on otwarty ani wówczas, ani do 
tej pory. Powód? Trzeba było 
wielu zmian konstrukcji pero­
nu, gdyż znajdował się on za 
nisko i drzwi wagonów zaha­
czały o bet»n. Tabliczka z nu-' 
merem peronu pozostała, ale 
dopiero teraz będzie prawdzi 
wa.

Dobiegły wreszcie końca pra 
ce przy przebudowie peronu i 
prawdopodobnie jutro pociągi 
będą już tam wjeżdżać.„Siód- 
my” jest bowiem przeznaczony 
tylko dla pociągów przyjeżdża 
jących dc Poznania, co szcze­
gólnie usprawni ruch w godzi 
nach porannych, kiedy trzeba 
przyjąć najwięcej pociągów ro 
boczych. (bop)

W latach 1976-1980 planuje się zbudować 
w Poznaniu 29 854 mieszkania. Najwięcej 
spośród nich ma powstać dla spółdzielczości 
mieszkaniowej — 23 777, znacznie mniej włas 
nymi siłami zakładów pracy 3223, a w niskiej 
zabudowie — 2854.

Przed przystąpieniem do realizacji zadań 
bieżącej 5-latki zakładano, że średnio co ro­
ku przybywać będzie przynajmniej 5 970 miesz 
kań. Tymczasem było inaczej Od początku 
1976 do końca 1978 roku gotowych było ogó­
łem 15 059 mieszkań. Oznacza to, że w bu­
downictwie wielorodzinnym — przede wszy­
stkim spółdzielczym — wykonano zaledwie 
52,3 procent planu 5-letniego, a w niskim — 
50,4 procent. W tym roku i następnym pozo­
stało zatem do zbudowania jeszcze 14 795 
mieszkań a więc niewiele mniej niż powstało 
w trzech pierwszych łatach 5-latki.

Do końca 1978 roku w spółdzielczym budów 
nictwie mieszkaniowym najwięcej lokali od­
dano na osiedlach Rataje — 4 465, Winogra­
dach — 3951 oraz im. Mikołaja Kopernika 
(2362). Najmniej przybyłe na powstającym od 
dwóch lat Osiedlu Piatkowo-Naramowice 
(959).

Przyczyny niezadowalającego wykonania za 
dań 5-latki? Niedostatek materiałów (i aryt- 
mia ich dostaw) oraz ciężkiego sprzętu, ale 
także nadal nie dość sprawna organizacja pra­
cy budowlanych.

Obecnie na poznańskich placach budowy za 
grożonych jest około 2179 mieszkań. Nie ozna­
cza to jednak, że akurat tyle nie będzie goto­

wych do końca 1980 roku bowiem czyni się 
obecnie wiele dla zmniejszenia zaległości. 
Wskazują na to wyniki pierwszego kwartału 
1979 roku.

W tym roku w planie społeczno-gospodar­
czego rozwoju Poznania uwzględniono zbu­
dowanie ogółem 5775 mieszkań (w tym dla 
spółdzielni mieszkaniowych 4443). Do końca 
marca oddano do użytku 1132 mieszkania: w 
budownictwie wielorodzinnym — 1022, a jed­
norodzinnym — 112. Boczne zadania do koń­
ca marca br. zrealizowano wręc w pierwszym 
przypadku w 1£,3 procentach w drugim — 13,2. 
W porównaniu z tym samym okresem toku 
ubiegłego osiągnięto lepsze wyniki mimo te­
gorocznej długotrwałej zimy. Ale tez przed­
siębiorstwa budowlane podległe Poznańskie­
mu Zjednoczeniu Budownictwa, które budu­
ją w mieście najwięcej, miały przygotowany 
front robót na okres zimowy. Mogły więc 
prowadzić prace wykończeniowe wewnątrz 
budynków. Z kolei śnieżna zima uniemożliwiła 
montaż domów w tym również tych, które po­
winny być gotowe do końca tego roku.

Problemy budownictwa mieszkaniowego są 
jednym z tematów dzisiejszego posiedzenia 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Poz­
naniu. Oprócz omówienia dotychczasowycn 
wyników w tej dziedzinie dyskutowane są 
także możliwości sprawniejszego wznoszenia 
domów. Zależy to głównie od przyspieszenia 
produkcji wielkich płyt i montażu domów 
oraz koncentracji sił i śiodków na tych pla­
cach budowy na których są największe zagro­
żenia. (an)

Brodzik przy ulicy Grochowy 
w Poznaniu podczas upałów 
przyciąga jak magnes dzi^ 

pobliskich domów.
Fot. — R. Kr^k
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Na piątkowym koncercie

Orkiestra J. Maksymiuka 
i „Cztery pory roku“
Jednym z pięknych końcowych 

akordów bieżącego sezonu koncer 
towego Filharmonii Poznańskiej 
będzie piątkowy (1 czerwca) wy­
stęp w auli UAM Polskiej Orkie­
stry Kameralnej pod batutą Je­
rzego Maksymiuka. Znakomity 
ten zespół przedstawi atrakcyjny 
program złożony z Symfonii A-dur 
i Koncertu fortepianowego Es-dur 
W. A. Mozarta oraz„Czterech pór

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66.00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ui Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tek 544-44, wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 
544-44 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

£ RADIO ~~J

roku” A. Vivaldiego. Partie so­
lowe wykonają pianista Krzysz­
tof Słowiński i skrzypek Krzysz­
tof Jakowicz.

Ci sami artyści wystąpią z kon 
certem w sobotę na zakończenie 
sezonu Młodzieżowego Ruchu Mi 
leśników Muzyki Pro Sinfonika 
(przed koncertem dyplom honoro 
wego członka Pro Sinfoniki otrzy 
ma Jerzy Maksymiuk).

W piątek natomiast 1 czerwca 
z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka dla przedszkolaków z 
„Kolorowych Nutek” odbędzie się 
w auli uniwersyteckiej koncert. 
Orkiestrą dyrygować będzie Boh 
dan Jarmołowicz; „Karnawał zwie 
rząt” C. Saint-Saensa grać będą 
pianiści Magdalena Sołtysińska i 
Andrzej Tatarski, (bran, wig)

Impreza
„Expressu Poznańskiego"
Maluchy na start

Wielką imorezę na torze wy 
ścigowym ..Poznań” przygoto­
wał dla dzieci „Express Poz­
nański”. Rozpocznie się ona 
dzisiaj o godz. 14. W progra­
mie są biegi na wrotkach, ro­
werach, hulajnogach. pokazy 
jazdy gokartów, samochodów 
— starych i wyścigowych. Bę­
dzie wiele atrakcyjnych gier, 
zabaw i konkursów. Po defila 
dzie wszystkie pojazdy, łącz­
nie z motocyklem „Honda”, 
samochodem „Porsche”, radio 
wozem milicyjnym., karetką 
pogotowia oglądać będzie moź 
na na parkingu. Na estradzie 
utworzonej z platform samo­
chodowych odbędzie się kon­
cert. Odbędzie się rówoież pre 
zentacja domowych zwierząt, 
przyniesionych przez dzieci.

Dojechać na tor można indy 
widuałnie i zbiorowo od godz. 
13 sprzed kina ..Bałtyk” (od ul. 
Św i er cz e w sk i ego). K u rs ować 
będą specjalnie autobusy WPK 
aż do toru. Zapowiada się 
świetna zabawa dla dzieci od 
3 do 15 lat. (bg)

Historyczne dokumenty 
mówią o rzemiośle

Dla przypomnienia dawne; 
świetności rzemiosła wielko­
polskiego, a także w związku 
z obchodzonym w tym roku 
60-'eciem Poznańskiej Izby Rze 
mieślniczej — czynna jest w 
Archiwum Państwowym w Po 
znaniu wystawa historycznych 
dokumentów.

Jak poinformowała nas dr 
Kazimiera Chojnacka na wy­
stawie zgromadzono księgi ce­
chowe (jest wśród nich najstar 
sza z ksiąg wielkopolskich, a 
pochodząca z lat 1422—89) sta 
tuty, akty nadania, pieczecie 
Obejrzeć więc można oryginał 
ne tłoki nieczętnę, przy czym 
ni szczególne zainteresowanie 
zasługuje tłok garncarzy poz­
nańskich o dużej wartości ar­
tystycznej ■ (renesans) jak też 
pięknie zachowane tłoki mie- 
chowniików (1517 rok) i kraw­
ców z Chwaliszewa. (len)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Dis 
neyland” — fragm. pow.; ’1.35 
Cztery pory foku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Muzyczny 
seans filmowy; 13.20 Zespół „Cru 
saders”; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 15.55 Czło 
wiek i środowisko — gaw.; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie ty ł 
ko dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Śpiewa „Mazowsze”; 
20.05 Reportaż na zamówienie; 
20.20 „Znasz-li ten głos”?; 21.15 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Ka­
towice na muzycznej antenie; ’3 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Qtaranaie przygotowało się 
do udziału w Jarmarku 

Świętojańskim poznańskie rze 
miosło. Większa od ubiegłorocz 
nej będzie liczba jego reprezen 
tantów na Starym Rynku i 
-przyległych doń ulicach.

Na ul. Woźnej spółdzielczość 
rzemieślnicza sprzedawać bę­
dzie upominki, zabawki i wy­
roby z grupy 1001 drobiazgów’. 
Wartość zgromadzonych towa­
rów sięga 10 milionów złotych. 
Na ul. Paderewskiego pokazą 
natomiast swój kunszt repre­
zentanci rzemiosł artystycz­
nych. Będą tam urządzone pra 
cownie cyzylerów, garncarzy, 
grawerów. Tradycyjnie juz w 
pobliżu budynku Wagi Miej­
skiej ustawi się kuźnię połową, 
w której pracować będzie 12 ko 
wali. Od nich właśnie młode 
pary otrzymają podkowy szczę 
ścia.

Prezentacja rękodzieł 
na Jarmarku Świętojańskim

| Roczny plan w cwa miesiące

Naprawy poznańskich ulic
Brzmi to trochę nieprawdopodobnie — w ciągu dwóch mie- 

sięcy wykonano tyle prac, ile przewidywał całoroczny pi® 
napraw i konserwacji poznańskich jezdni. Plan opracowane 
na podstawie danych statystycznych, z uwzględnieniem pew­
nego przyrostu potrzeb. Sroga zima pokrzyżowała jednak 
wszelkie zamierzenia. Na jezdniach pozostawiła po sobie wię- 
cej niż kiedykolwiek „pamiątek”. Prócz zjawisk atmosferycz­
nych przyczyną uszkodzeń były także prace związane z usu­
waniem śniegu. A to za sprawą wprowadzenia do akcji ciężkie­
go sprzętu budowlanego, np. spycharek gąsienicowych. Przy­
wrócenie miastu normalnej „sprawności” było jednak wtedy 
sprawą nadrzędną.

Wiosną okazało się, że trzeba naprawić w sumie 40 000 me­
trów kwadratowych jezdni. Na uzupełnienie wszystkich ubyt- 
ków zużyto 3 500 ton lanego asfaltu. A tyle właśnie przewi­
dziano w planach na cały rok. Nigdy jeszcze dotychczas nie 
wykonano w Poznaniu w tak krótkim czasie tylu robót Jest 
to tym bardziej godne podkreślenia, że ze względu na pogodę 
rozpoczęto je dopiero pod koniec marca. Naprawiono taka 
wiele uszkodzonych lamp, barierek na przejściach i sygnaliza­
torów świetlnych.

O remonty dopominają się także chodniki. Tu sprawa jest 
dość trudna, bowiem niedostateczne są dostawy płytek chod­
nikowych. W zeszłym roku potrzeby te zostały uwzględnione 
zaledwie w połowie. Sporo do życzenia pozostawia również ja­
kość dostarczanych płytek. Wiele z nich zostaje uszkodzonych 
podczas wyładunku. W tym roku ułożono już 9 000 metrów 
kwadratowych płytek chodnikowych, co jest godnym uznania 
wynikiem.

Choć zimowych uszkodzeń było w tym roku sporo to, jak 
zapewniono nas w Zarządzie Dróg i Mostów, usunięto już ich 
zdecydowaną większość. Ale i tak pozostało wiele do zrobienia 
— pełna dziur jest ulica Zawady, remontu domaga się na­
wierzchnia Strzeleckiej, tradycyjnie już zły jest przejazd pod 
wiaduktem kolejowym na Trasie Hetmańskiej. Kierowcy 
skarżą się też na stan jezdni na ul. Obornickiej, Pułaskiego, 
Przybyszewskiego, (jab)

Więcej, niż w minionych la­
tach będzie przedstawicieli 
rzemiosł spożywczych. Swoje 
kramy m. in. z wyrobami gar 
mażeryjnymi i cukierniczymi, 
lodami, napojami gazowanymi i 
cukrową watą — ustawią oni 
na Starym Rynku. Niektórzy 
przygotowali na Jarmark Świę 
tojański specjalne receptury.

Gościom Jarmarku zaprezen­
tują się także rzemieślnicze 
zespoły amatorskie — instru­
mentalne oraz wokalno-instru 
mentalne. Wezmą one udział w 
koncercie galowym przygoto­
wanym na dzień rzemiosła. Pod 
czas tego koncertu odbędzie

się pokaz mody i fryzur; przy­
gotowano wiele konkursów z 
nagrodami.
Wielu rzemieślników pójdzie w 
barwnym, korowodzie w dniu 
otwarcia Jarmarku Świętojań­
skiego. Przygotowane zostały 
już odpowiednie rekwizyty 
związane z charakterem pracy.

Poznańskie rzemiosło zapre­
zentuje swój dorobek także na 
okolicznościowych wystawach 
kowalstwa artystycznego i brą 
zownictwa oraz prac nagrodzo 
nych na wielkopolskiej wysta 
wie rzemiosł artystycznych.

(pik)

Laureat olimpiady 
pojedzie do Leningradu
Laureatem ogólnopolskiej o- 

limpiady chemicznej został u- 
czeń VII Liceum Ogólnokształ 
cącego w Poznaniu — Wiesław 
Kaźmierski Zajął on IV miej­
sce i zakwalifikował się do u- 
działu w olimpiadzie między­
narodowej. która odbędzie się 
w Leningradzie. Wiesław Kaź- 
mierski jest uczestnikiem za­
jęć Młodzieżowego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, (bg)

Czym bawili się 
przodkowie

1 czerwca w poznańskim 
zeum Archeologicznym zostam. 
otwarte wystawy: prac dziew 
cych nadesłanych na konku>! 
„Czy znasz najstarsze instruuj 
ty muzyczne” oraz „Zabawki d® 
cięce w pradziejach”.

Na pierwszej zaprezentowa’1 
zostaną prace nagrodzone i W 
różnione w konkursie plastyo- 
nym, na drugiej natomiast eW 
naty muzealne. Są wśród b® 
grzechotki gliniane, miniat®1*’ 
we naczynia, toporki, łódeczki1 
kory, figurki gliniane w ksztaW 
ptaków. Zabawki te pochodzi 
okresu od wczesnej, epoki 
do późnego średniowiecza. 
stawa prezentowana będzie 
końca lipca. (kal)

PROGRAM III: 8 Pod batutą 
Herberta von Karajana; 8.35 Dia 
logi i zbliżenia; 9.30 Problemy 
kultury fizycznej; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 „Minotaur” — opow.; 10.30 
Duke Ellington w roli głównej; 
16.40 Nie ma marginesu; 11 No­
we nagrania radiowe; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Koncert po 
pularny polskiej muzyki scenicz­
nej; 12.25 J. Haydn: 100 Symfo­
nia G-dur „Wojskowa”; 12.55 
300 sekund dla gitary; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
D. Cimarosa: Opera „II niatrymo 
nio segreto” („Potajemne mał­
żeństwo”); 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 J. S. Bach: suita h-mo'1 na 
flet i klawesyn; 14.10 W'ięcej, łe 
piej nowocześniej; 14.25 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Piosenki A.

Wareckiej; 16.10 Klasycy muzyki 
XX wieku; 16.40 ..Puszcza” — 
fragm. pow.; 17 Impresje jazzowe; 
17.20 „Na górnym Czerniakowie” 
— fragm. książki; 17.40 Rep. pt. 
„Zawód dyrektora”; 18 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Ś>a 
dem inwestowanych miliardów; 
19 Koncert wieczorny; 20 Studio 
Relaks; 20.20 Musica Polonica 
Nova; 21 Ł. v. Beethoven: Kwin 
tet Es-dur op. 15; 21.40 Śpiewa­
ją „King Singers”; 22 Książki, 
które na was czekają; 22.30 „Mio 
dopój” — poeci irlandzcy VI— 
XIII wieku; 23.10 Muzyka wie­
czorna; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 , 6.30, 7.30 , 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Za kierownicą; 
8.40 Co kto lubi; 9 „Błękitny 
młoteczek” — ode. pow.; 9.10 Ten 
dobry swing. Ork. B. Goodma- 
na; 9.30 Nasz rok 79; ą.45 Daw­
ne tańce i melodie; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Melędia; 11 
„Rozbicie” — opow.; 11.30 W Sty 
lit Lionela Hamptona „Flying 
Homo”; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13,50 
„Lądy nieuniknione” — ode. pow.; 
14 Mistrzowie batuty — L. Bern 
Stein; 15.05 Bossa nova z estra-

dy; 15.40 Duety jednego nagra­
nia; 16 Rep. pt. „Każde słowo 
jest muzyką”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nash- 
ville; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Ką 
ty widzenia; 19.15 „Koziorożec” 
— gra zespół Kwartet; 19.35 C. 
Debusy: „Peleas i Melisanda”; 
19.50 „Błękitny młoteczek” — ode. 
pow.; 20 Mini-max; 20.40 „Na 
szlaku dzikich gęsi”; 21 Remmjs 
cencje muzyczne; 22.08 Śpiewa 
F. Purim; 22.15 Blues wczoraj i 
dziś; 22.45 Gitarowe nastroje 
Franciszka Goyi; 23 Głosy poe­
tów — E. Hołda; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewa U. Sipińska; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Geografia (sem. IV): 
„Człowiek a środowisko geogra­
ficzne”; 8.25 Muzyka; 8.35 w 
kręgu spraw rodzinnych — „Jak 
sprawić dziecku / przyjemność”; 
9 Dla kl. III—IV (jęz. polski): 
„W’akacyjny dzwonek”; 9.25 Mu 
zyka kameralna baroku; 10 Dla 
kl. VI—VIII (matematyka, fizyka, 
astronomia) — Radiodełta; 10.30

Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (wych. obywatelskie). Cykl: 
Świat współczesny; 11.30 Śpiewa 
I. Ponomarienko — baryton; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 
13 J. hiszpański; 13.20 Dla kl. 
III—IV (j. polski) „Wakacyjny 
dzwonek”; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogółnop.); 14.45 Tańce weselne 
Pienin; 15.05 Teatr PR „Dwaj męż­
czyźni w czterech ścianach”; 15.28 
Koncert z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie; 16.05 Nauka i tech­
nika w krajach socjalistycznych 
— mag. OIRT; 16.25 J. niemiecki; 
16.40 Z cyklu „Tematy pozornie 
nieaktualne” feL; 16.5Ó Radioex- 
press; 17 Muzyka; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Od kwartetu do 
ork. symf.; 18 Stereo: Piosenki i 
melodie estrady; 18.25 Postawy i 
wzory — Model górniczej rodzi­
ny; 18.45 Sekrety listów — A. Dy­

gasiński — cz. II; 19 Polscy spe­
cjaliści za granicą — „Lekarze w 
Afryce”; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
J. Haydn: Missa in Angustiis „Nel- 
son-Messe”; 20.15 John Cage i je­
go preparowany fortepian; 20.55 
G. Mahler; IV Symfonia G-dur; 
21.55 F. couperin: Koncert królew­
ski nr 4 e-inoll; 22.15 Siadami na­
szych dokonań „Złote zagłębie”; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. Metodyka, zSem. IV. Powt. 
materiału; 22.50 I. J. Paderewski;

Menuet G-dur nr 1 z cyklu „Hu­
moreski koncertowe” op. 14.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16 , 22.55.
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PROGRAM 1: 6 — TTR — Fi­

zyka (sem. 2): „Prąd elektryczny 
w cieczach”; 6.30 — TTR 4- Bio­
logia (sem. 2): „Ssaki — pocho­
dzenie i radiacja”; 11.05 — Jęz. 
polski (kl. VII—VIII: „Film”; 12.55 
— Język polski (kl. I—III lic.): 
„List” (kol.); 13.30 — TTR — Jęz. 
polski (sem. 4): „Bohater literac­
ki epoki Młodej Polski”; 14 — 
TTR/— Fizyka — Utrwalenie wia 
domości. cz. 1; 15.30 — Dla mło­
dych widzów: „Decyzje piętnasto 
latków”; 16 — Obiektyw; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Czwar 
tek TDC: „Zadane do domu” oraz 
film TV szwedzkiej z serii „Pip- 
piLLangstrump”, ode. pt. „Na bez 
ludnej wyspie” (kol.); 17.30 — 
D^ień dobry w kręgu rodziny 
(kol.); 17.55 — Skarbiec — tygod 
nik historyczny (kol.): w progra­
mie m. in. tematy „Dzieje naj­
starszego zabytku prozy polskiej 
— «Kazań Świętokrzyskich#”, 
„Sławny pijar” — S. Konarski i 
Collegium Nobilium — pierwsze 
polskie nowoczesne gimnazjum;

|8.2Ó — „Śmigłowce” — rep. woj

skowy (kol.); 18.50 — Rada®,
rolnikom (kol.); 19 — Dobr^
dla najmłodszych (kol.);
Siódemka; 19.30 — Wierz# 
dziennikiem (kol.); 20.15 —
naczek” — „Trudna droga i® . 
liona” — film fab. prod. TV D 
(kol.); 21.30 — Program PuD
(kol.); 21.50 — „Pegaz” "
tualna publię. kulturalna J 
22.35 — Dziennik (kol.); 22,4’.. 
Studio Sport — Potyczki ze sp0' 
tern (kol.).

PROGRAM 2: 17 — „Doni i ® 
(kol.); 17.15 — Przewodnik 11 ?
mana „Klaps” (kol.); 
„Dziecko w osiedlu” — film ® 
(inicjatywy osiedli mieszM’1, 
wych w dziedzinie opieki , 
dzieckiem); 18.10 — Studio 
— Stadiony świata (kol.); 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z®' 
nikiem (kol.); 20.15 — NUR?
Nauki polityczne: „Gospod®' 
miejsce Polski w Europie i ’. 
cie”; 20.45 — NURT — 
polityczne: „Integracja gosp®“ 
cza krajów socjalistycznych \. 
mach RWPG”; 21.15 — NuRL 
Nauczanie początkowe: „Ksz 
wanie pojęć matematycznych ,;i 
niów kl. II”; 21.45 — 24 
ny (kol.); 21.55 — Teatr TeW'L 
— R. Frelek, W. T. 
„Sprawa polska 1944” — 
(kol.).


